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koniec rozruchów 
w Petersburgu.

Trawi list autentywny z Petersburga-
P e te r s b u rg  25 .stycznia.

(Od naszego korespondenta- 
/o m a c h  stan u  zrobił fiasco.
Robotnicy nietylko nigdzie nie staw ili czo­

ła wojskom, nietylko nie wzięli się do bomb, 
ale pochowali się gdzieś. D etronizow aw szy Mi­
kołaja 11, ogłosiwszy w alkę za wolność, zapo­
wiedziawszy swoje ukazania się, O. Gapon prze­
padł bez wieści.

'lym ezasem  rz^d  wziął się do uspokojenia 
umysłów zapom ocą swoich w ypróbow anych środ­
ków. Nie odznaczał się o f  nigdy rycerskością 
względem pokonanych przeciw ników , a obecnie, 
wędzie się liczył z w ym aganiam i ludzkości wzglę­
dem  pokonanego wroga m niej, niż kiedykolwiek 
S a p o n a  czeka niezaw odnie sm utny los, jeżeli 
nie Pugaczow a. to w każdym  razie księżnej Fa- 
rakanów nęj.

Naczelnik m iasta P etersburga, miękki i ła ­
godny Fullon. podał się do dynnsyi, a ukaz naj­
wyższy ogłasza utw orzenie nowego jenera ł-gu - 
bernatorstw a, m ianow icie w Petersburgu, z pod­
daniem jego władzy naczelnika m iasta i guber­
natora . N a nowy urząd został nom inowany ten, 
kto wczoraj był w nąjznpełniejszej niełasce i szy­
kował się już nieom al na wygnanie do M andżu- 
ryi, do dyspozycji K uropatkina. ^z łow iek  naj 
bardziej dziś niepopularny w Rosyi, eks-ober- 
policm ajster moskiewski Trepów. F o rtu n a  kołem 
się. toczy; prócz nom inacyi nowy dostojnik otrzy­
m ał podziękow anie urzędowe za taktow ne i en er­
giczne zachow anie się podczas rozruchów w 
Moskwie.

N om inacja ta  /nowi wiele, tak  wiele, że 
wszelkie kom entarze aą tu  zbyteczne. R o z p o- 
c z y  n a s i ę  z n o w u  r e a k c j a ,  u c i s k  a d ­
m i n i s t r a c y j n y ,  a n a r c h i a  u r z ę d n i c z a ,  
u r ą g a n i e  w s z e l k i m  p r a w o m  p i s a n y m .  
Trepów otrzym uje U ką władzę, jakiej uie miał 
oddaw na żaden jenerał-gubernato r, zostaje on 
d y k t a t o r e m  P etersbu rga . W ładzy jego  zo­
s ta ją  poddane wszystkie zakłady naukow e, za 
rząd prasy, żanaarm erya, wszystkie fabryki i za ­
kłady przem ysłow e rządow e, opiek, nad sam o­
rządem . N adto ma on praw o w ysyłania z Pe­
tersburga każdego, według swego uznania.

Sw oją dziatam ość rozpoczyna nowy dosto j­
nik do aresztów , aresztów  i aresztów .

Zgrom adzenia robotnicze, zw ołane dla omó­
wienia w arunków  ugodv z w łaścicielam i, zostały 
rozw iązane.

W mieście od razu zapanow ał spokój.
Stato się to. co było do przewidzenia. Akcya 

radykalna popsuła całą robotę ziemstw i rad 
m iejskich, a Gapon, Który m iał nadzieję od jed-' 
nego ,-.a ulach u w prowadzić reform y, u t r u d n i ł  
tyikt i o d r o c z y ł  n a  c z a s  n i e o k r e ś l o n y  
l t  zm iany naw et, k tóre już  były zadecydow ane ii 
uchw alone w zasadzie. P ow tarzam  zdanie, wypo­
w iedziane parę tygodni temu na  tern miejscu : 
przekleństw em  reform  w Rosyi są  studenci i 
ulica. Akcya u dołu nie tylko nie przyśpiesza 
ale tam uje akayę z góry.

/u ch w a ły  do w aryactw a zam ach G&pona 
spełzł na niczem i pozostawił tylko m orze krwi, 
ogrom ną hekatom bę egzystencyj ludzkich, naukę, 
i e  kilka tysięcy żołnierzy rozpęaza w mgnieniu 
oka naw et setki tysięcy bezbronnego tłumu.

W  chwili, gdy to piszę, wpadł mi w ręce 
artykuł pew nego pisma lwowskiego, który na wy

padku z dnia 19 stycznia, gdy strzelono do p ro ­
cesy! cesarskiej kart&ozami, buduje całą teoryę i do­
wodzi, że wojsko rosyjskie je s t przesiąknięte du­
chem rewolucyi i nie jest więcej pouporą tronu , 
.także się myli gazeta, ja k  mylą wszyscy rzekom i 
znawcy Rosyi.

T ron stoi mocno i wysoko, arm ia jest w ier­
ną i głuchą na wszelkie rewolucyjne szepty.

Ruchy w Rosyi.
„Udajcie się do nowego genera ł-guberna­

to ra"  — odpow iedział uśm iechając się Mirski d 
25 bm. deputacyi prasy petersburskiej, którą 
prow adził Suw orin, wydawca Noto. Wretntentit. 
Korespondent Echo de P a ris  udał .nę na zwiady 
do Wittego. Mąż, który trzy dni poprzód trząsł 
Rosyą. umył r ę c e ; „Podczas całego przesileniu 
me n.iałem  żadnych urzędowych stosunków  z mo­
imi kolegami, więc też o poczynionych zarządze­
niach nic wiedzie? nie mogiem. O w ypadkach 
dowiedziałem  się dopiero w niedzielę, kiedy to 
przed mojemi oknami praw ie 8.000 robotników  
strajkujących przeciągało i strzaiy karabinow e 
się odzywały. Jestem  prezesem  kom itetu m ini­
strów , a nie rady m inistrów . Nie posiadam  ża­
dnej władzy realnej, więc też ladzie  się mnie 
pow odu nie było. Moje zdanie pryw atne zacho­
w uję dla siebie; nie zwykłem publikować ir.ok-h 
zapatryw ań pryw atnych".

Trepów  je s t panem  wszechwładnym może 
żądać w ojska, ile chce, ustaw iać je  gdzie chce 
pod w łasną kom enaą, poprostu w olność sam ego 
ca ra  i dynaetyi jest w ręko Trepow a. A jednak 
wydana przez niego i m in istra  skarbu pod sank- 
cyą carską odezw a do robotników  nie koniecznie 
poskutkow ała. Obojętnie przyjęli j ą  robotnicy, 
pow iadając, że ju iro  (tj. wczoraj) rozstrzygnie się 
spraw a pow rotu  do pracy. Dnia 25 bm. konfero­
w ali fabiyKanei z ministrem Kokowcewem . pro- 
ponując m i  naradę, na którąby przedstawicieli 
rządu , fabrykantów  i r o b o t n i k ó w  przy­
zwano, na co też m inister przystał.

Trepów zakazał kobietom  płakać przy tru - ' 
pacli swoich mężów i synów  poiegtych — nic 
innego wymyśleć nie zdołał ale też to  godny 
dyk ta to ra  pomysł.

Głos Moskowsiticn Wio<J(viiosti‘
R eakcya tryum fuje! Ugięła cara , upokorzyła 

samów ładcę tak  dalece, że okrnim ka, którego za 
popi łnione w Moskwie bestyalstw a do M andiuryi 
wygnał (d. 23 bm. zam aw iał T repów  dla siebie 
suknie potrzebne ua  Dalekim W schodzie), dykta­
torem  zam ianow ał i jeszcze osobno go pochw alił 
za to, za  co go skazał był ua wygnanie. Z n ie ­
nawidzony i widocznie w kąt już  wypchnięty F o - 
bieaonoscew otrzym ał nowy dowód łaski carskiej. 
A le zwolennicy przeobrażenia ojczyzny ani na 
cbwilę się nie ulękli, jak  już wskazaliśmy wczo- 
ra i. Co więcej w tej właśnie groźnej dla libe­
ralizm u chw ili organ p a r t y i  s t a r o r u s -  
s k i e j, główny organ reaLcyi, absolutyzm u, pra­
w osław ia, tępienia Polaków , organ K atkow a 
i Aksakow a, p r z e s z e d ł  d o  o b o z u  r e ­
f o r m  o w e g o. Z powodu niedzielnych wy­
padków petersburskich piszą M oskom ltija  W v -  
dom osti:

„K om unikat rządow y zw ala petersburski 
ruch robotniczy na propagandę fanatyczną i na 
zbrodniczą agitacyę złoczyńców i twierdzi, że 
w iększość robotników  została w błąd w prow a­
dzona, gdyż nic nic wiedziała o staw ianych w 
im ieniu robotników  żądaniach politycznych. L\c 
tern się w cale nie uszczupli okropnego znaczenia 
zajście z d. 22 ddd . To pod względem rozm ia­
rów  i siły oporu niesłychane zajście zm usza do 
poważnego zastanow ienia się nad obecnem poło­
żeniem naszej ojczyzny.

.W iele częścią przez prasę ogłoszonych f a ­
któw świadczy, że w s z y s k  i e w arstw y naszego 
społeczeństwa ogarnęło poruszenie, że n iezadow o­
lenie z teraźniejszej s ttu acy i w s z ę d z i e  jest 
rozszerzone, jak o  też przekonanie, że dotychcza 
sow a m e t o d a  b i u r o k r a t y c z n a  na nic się 
nie zdała K tó re  to przekonanie na wielu zeb ra­
niach publicznych wypowiedziano. Nawet la :r , 
gdzie władza pre/;vdyalna przeszkadza zebraniom

wynurzać sw oje opinie, znajdują pojedyncze g ru ­
py środki do wypowieó* snia tej ożyw iającej 
wszystkich myśli, że z u p e ł n e  naszego system u 
państw ow ego odnowienie jest konieczne, i że 
n i e p o d o b n a  t a k  ż y ć  n a d a l ,  j a k  d o t y ­
c z  a s .  K rw aw a tragedya % 22 bm. jest jednem  
z odezw ań się ruchn p o w s z e c h n e g o  i niepo­
dobna tratować- ją  ja k  zajście.

„Ruch taki jak pet*, o rsk i m ożna stłum ić 
przemocą oręża za cenę lo rd  przelanej, ale ża 
dna moc nie zdoła stłumić n u ch u , który u m y -  
s ł y ogarnął. Nie zdoła z ł  tzczyć zrozum ienia 
potrzeb, które dojrzały, w y p jn ić  drżenia do w o l­
ności i trw ałego stanu  prawe,ego. Aby ruch taki 
uśm ierzyć i do pokojowego doprow adzić wyniku, 
na tu  jest tylko jedna d ro g o : Zadość uczynić
potrzebom  dojrzałym . K to  zaś potrzeby te skon­
statow ać i trafne do zaspokojenia ich środki ob- 
mysleć może, jeżeli nie sam  c/ti-ód w osobie sw o ­
ich p e  l n o m  o c n  , k ó  w l e ^ . l n y c h ?  Ze taki 
śiodek, ja k  powołanie przedstaw icieti narodu do 
rozstrzygania o najw ażniejszych życia n o w o -  
c /  e s n e g o spraw ach , jest konieczne, to przeko­
nanie podziela w niniejszej dobie krytyczne; kn 
żdy, komu drogie są  interesy narodu, kto szcze­
rze porządek ceni".

la k  pisze organ partyi s ta iorussk iej w 
chwili, kiedy ster rządu  opanow ała szajka Tro- 
powów. T a szajka niem a już poza sw oją  koteryą 
żadnego w cale oparcia. Może już  rychło przy­
szłość lepsza zaśw ita  dla Rosyi. Jeżeli d y k ta tu ra  
petersburska chwyci się  represyi przeciw  społe­
czeństw u i praw ie zapow iedziane reform y de- 
l-tać będzie, to au tokracya niezawodnie runie, 
Dzienniki petersburskie m ają od dzisiaj znowu 
wychodzić.

T e le g r a m y
„R o s. A j  e ri c y a  t e 1." d o n o s i: 

r tc i  s b n r g  28 stycznia. P o tw ierdza  się 
w iadom ość o aresztow aniu  M aksym a Gorkiego 
w Rydze.

R edaktorow ie dzienników otrzym ali onegdaj 
okólnik naczelnego zarządu  prasy, zabraniający 
im podaw ania y iadom ości o stra jkach  w p ań ­
stwie.

Petersburg 28 stjczu ia . Pom ocnicy apte­
karscy zastra jkow aii. Żądają 8-godzinuego czasu 
pracy, ograniczenia służby nocnej i pom nożenia 
liczbv personaiu

M ltaw a 28 stycznia. Przybyli z Rygi agenci 
wywołali tutbj wybuch strajku. G rupa robotni­
ków zm usiła fabryki i w arsztaty  do zaprzesta­
nia pracy. Zarekw irow ano wojsko, do s ta rć  je  
dnak nie przyerło. Robotnicy zachow ują się spo­
kojnie. ulicaon przeciągają pauo ie

M oskw a 28 styczdia. Zastrajkow ało  tu  dal­
szych 19 fabryk. Robotnicy staw ia ją  następujące 
ż ą d an ia : 1) zaprow adzenie J 0 .godzinnego czasu 
pracy, 2j zam ykanie fabryk w czasie św iąt od 
godz. 3 po południu, 3) portn‘esienie p*acy o 20 
prc., 4) w ypłacanie położnicom połowy płacy 
przez 2 miesiące, 5) dopuszczanie rep rezen tac ji 
robotniczej do obrad w kwestyach. dotyczących 
robotników

G radonaczalnik w ydał odezwę, przyrzeka­
jącą  zbadanie żądań robotników  i zaspokojenie 
ich po podjęciu pracy. Odezwa żąda  od robotni­
ków pow rócenia do rabryk i zapow iada, że każdy 
nakłaniający do stra jku  będzie aresztowany.

kOV.no ‘28 stycznia. G ubernator wydał o- 
dezwę do robotników , w której przyrzekł o ile 
możności uregulow anie ich stosunku do p raco ­
daw ców .

W i e d e ń s k i e  „ B i u r o  k o r "  donosi: 
H iia w a  28 stycznia. Tysięczny tłum zmusił 

w arsztaty  i fabryki do zaniechania pracy, a n a ­
stępnie rozbiegł się. W ojsko powróciło do koszar; 
po mieście krążą tylko patrole.

S a ra tó w  28 stycznia. S trajk  trw a  dalej. 
Dzienniki wczoraj nie wyszły i dziś zdaje się nie 
wyjdą. W  mieście spokój.

K ijó w  28 stycznia. W zburzenie w mieście 
w zrasta. W niedzielę będzie proklam ow any stra jk  
generalny. Od wczoraj wodociągi strzeżone są 
przez wojsko.

T e l e g r a m y  p r y w a t n e  d o n o sz ą : 
P e te r s b u rg  28 stycznia. Pogłoski, że m in i­

ster spraw  w ew nętrznych ks. Mirski podał się do 
dymisyi, były prawdziwe, w ostatniej chwili prze­
cież ks. Mirski cofuął sw oją  d y m isję

Kolonia 28 stycznia. K oln. £tg. o trzym ała 
z Moskwy telegram , wedle którego rozgoryczenie 
przeciw rządow i je s t ogrom ne. We wszystkich 
m iastach większych i m niejszych w ybucha bez­
robocie robotnicze, a w całej Rosyi panuje  prze­
konanie, że teroryzm , jak i w ładze rozw ijają w 
Petersburgu, )ts t początkiem  końca absolutyzm u. 
Po wszystkich m iastach prow incjonalnych uwi­
ja ją  się agitatorzy  i zachęcają robotników  tudzież 
mieszczaństwo Jo  zaprzestania roboty. Obecnie 
w Moskwie jest już  przeszło 150.000 robotników, 
którzy wstrzymali się od pracy.

Paryż: 28 stycznia. Dzisiaj m a się odbyć 
ogrom na dem onstraeya przeciw ko zajściom  w 
Rosyi. W szystkie koła francuskiej intelige,ncyi i 
robotników  wezmą w niej udział. Między m ów ca­
mi m ają przem aw iać również Anatole F rance i 
Jau ras . P lanow ana jest ogrom na d em o n strac ja  
nietylko przeciwko m iśkowi l obolników. ale w prost 
przeciwko caryzm owi

d e n i m  28 stycznia. P o  zgrom adzeniu 
zw ołanem  wczoraj celem zaprotestow aniu  prze­
ciw zajściom  rosyjskim , tłum studentów' ze 4u- 
dentaim  rosyjskim i na czele i z rozwiniętymi 
sztandaram i czerwonym* ruszył ku m iastu. Ż sn- 
darm erya odebrała sztandary , przyczem  przyszło 
do bójki, w której 1(1 osób aresztow ano.

Londyn 28 stycznia. D oiły  C brottteu  do­
w iaduje się z Petersburga że w ostatnich dniach 
aresztow ano tam przeszło 5000 osób. T.ik sam o 
D a ily  E ip r e s s  potw ierdza liczbę aresztow anych 
i tw ierdzi, że w śród aresztow anych j f .-1 150 ko­
biet. A resztow ań dokonano głównie w nocy. 
Większość aresztow anych  znajduje się już w dro­
dze na Sybir. W śród aresztow anych przeważa 
ilości osób należących do sfer inteligentnych.

Warszawa.
W a n ia w a  26 stocznia.

/  konsekw encją żelazną, z w ytrw ałością 
niezwykłą Moskale s ta ra ją  się przerobić W ar­
szawę na  modłę w schodnią. Złote kopuły soborów, 
co kroków  kilkadziesiąt stójkowy, wichrem bie 
gnące „trojki®, m undury wojskowe, wszędzie n a ­
pisy w języku rosyjskim , w praw dzie na oko 
łudzą w idza, iż z m iasta  rdzennie polskiego stało  
się ono stolicą krąiu przy wieluńskiego, dusza 
je d n a t  w arszaw ska i serce m ieszkańców pozo­
stały polskie.

Spry t moskiewski nie ograniczył się jednak 
na tych zewnętrznych tylko cechach. Z wscho­
dnią przebiegłością s ta ra li się uzynow nicr rosyj­
scy inny j i ć  zasw m pić  w dusze społeczeństwa 
polskiego. Słyszeli, h u to ry a  ich bowiem uczyła, że 
Polacy do hulanki zaw sze byli skłonni, poznali, 
iż skłonność ta  przeszła w dziedzictwie z dziadów 
na synów  i wnuków, zabraniali więc myśieć nam 
poważnie a  ułatw iali brać życie lekko. W szelkie 
wybryki hulackie były dozwalane, znachodziły 
naw et ciche poparcie i zdaw ało się, jakoby do­
szło do tego, że w W arszaw ie tylko tea tr  z swe- 
nj' divam i, tylko gabinety ze swetni tajem nicam i, 
stół zielony i to ta lizator są  treścią jej życia.

Pak upłynęło przeszło dwa dziesiątki lat
Z chw ilą jednak, kiedy w całem państwie 

ro jy jskiem  przyszedł inny wiew, gdy czarne 
chm ury zasnuły jego  horyzont polityczny, gdy 
niefortunna dyp lom acja  wywołała wojnę a  ta  
przyspieszyła fe-m ent wewnętrzny, — zmieniło 
się w W arszaw ie.

Głos ludzi poważnych, który daw niej zu­
pełnie nie był słuchany, nab ra ł mocy i siły. W 
pism ach, obok fijletonow  dziennikarskich i lite­
rackich, w najwykwintnieiszej kaprysow o p oda­
wanej forrai e, pojawiły się artykuły, trak tąjące 
o spraw ach zasadniczych i, co rzec dziw na, zna­
lazły natychm iast szerokie koło czytelników. W y­
starczy przeglądnąć num ery z ostatnich kilku 
miesięcy najpoczytniejszego organu, będącego 
w rrazem  W arszawy: w nira poczęły się okazy­
wać (o ile sprytna cenzura dopuściła) enun­
c ja c je ,  św iadcząct o głębszem  trak tow aniu  życia.

Rzecz zrozum iała, że obiaw y te nie były 
dziełem jednostek , choćby najw ybitniejszych, lecz 
wypłynęły z ogólnego nastro ju  całego społeczeń­
stw a, które przesycone życiem i użyciem, z a ­
pragnęło poważniejszej straw y, pożywniejszej 
karm v.

Ale jakaż konsekwenuya się tego okaza ła?

Oto głód la t poprzednich spraw ił, iż rzu ­
cono się z zapam iętaniem  na to, co przyniosła 
chw ila obecna i poczęto deliberow ać, politykować, 
snuć plany, dalekie — ale, co z naciskiem  jak  
najgłośniej p o s ta rz a ć  i pisać jak najczęściej je s t 
obowiązkiem , W arszaw a obecna nie konspira)*, 
nie spiskuje.

W szak zdrowy roaunr, co prawda., rzecz 
rzadka u spiskowców, nakazyw ałby |k r y ć  się z 
k on sp irac ją . Dalej wiemy, jak  było przed ro 
idem 31 i przed rokiem tś3. G ruba osłona t a ­
jem nicza okryw ała wszystkie krok’ naszych 
rewołucyonistow , a dziś, n&uczen smutnemi 
dośw iadczeniam i, jeszcze bardziej chyba po- 
tradliby kryć się ze swymi zam iaram i i prow adzić 
robo tę  pudziem ną

W arszaw a ..ięc  dziś nie konspiruje. lecz 
sejmiktąje. Sejmikuje może nazbyt jaw nie, nazbyt 
otw arcie, nazbyt głośno, /.Uradzając wszystki* 
sw oje słabe strony. W iece, to nie knowania, rne- 

oryoły to nie akty sprzysiężan.
Ralrzeć na te ostatnie objawy rozbudzonego 

życia politycznego w W arszaw ie należy z innego 
pnnktu. WszaK więzień, w yprowadzony z celi, w 
której la ta  przesudzinł, łatw o u lega oszołom ie­
niu pod wpływem wolnego wiewu powietrza. 
W szak gniew długo tajony i ukryw any z większą 
silą  wybucha u aażaej jednostk i. Podobnie w 
W arszaw ie. Prom yk nadzieji swobody rozruszał 
ją , pizeżyw a ona pierwsze chwile, w których jej 
pozwolono, — ściślej określając : nie zakazano, — 
pomyśleć po latach  wielu o jakiejś pogodniej­
szej przyszłości Tem  tłum aczy się jej rozpolityko­
w anie nadm ierne, a jawne., o tw an e  i głośne.

Dzisiejsza W arszaw a bądźmy azc&ci*y —
m a bardzo matę grono ludzi politycznie w yrobio­
nych. Dalej dzisiejsza W arszaw a mi&sd w swo- 
jem łonie w pływ ow e jednostki, które dopiero od 
niezbyt daw na j ważnie myśleć zaczęły. Nie 
dziw więc, że w szerokich kołacL inteligencji 
m iasta. 800.000 m ieszkańców liczącego, da się 
czasem  słyszeć głos nierozważny. Z jednej strony 
jednak ogół cały, z drugiej zaś pierw szyzna inte­
lektualna nie dadzą się nigdy s te r  -ryzować i tak . 
jak dawniej przed wrogiem zewnętrznym , tak też 
dzisiaj przed nieprzyjacielem  w ew nętrznym : 
dum na W arszaw a *ie ugnie się i przenigdy się 
nie podda.

T ak ą  jest W arszaw a. n a s z a "  polska 
p&trrotyczna. ta , k tóra  wiele przecierpiała, do 
św iadczyła i o swej przeszłości historycznej nie 
zapom niała.

Ale jest jeszcze ż y w 1 u I n a p ł y w o- 
w y, nadąjący cechy kosmopolityczne każdemu 
wielki smu m iastu, ż ,w io /, siojący pod wpływem 
i kom endą socjalistycznego im ernacyonału. 'len  
żywioł btidzi obawy. S trajk  jednak , a  m  ta tu -  
aim e i rozruchy przezeń w ywołane, me m ogą 
i&<: na  rachunek społeezeńwt * a polskiego, nawet 
odcieni jego radykalnych.

Bo wiadom o je s t, że z pośród trzech tu tej­
szych psrty j socjalistycznych jodyni* „Bund 
żydowski, niestety najsilniejszy i najliczniejszy, 
aoiidaryzując się z rew oltam i petersburskiem i i 
ogólno-rosyjskimi strajkam i, pracuje w ytężąjąco 
nad z o r g a n i z o w a n i e m  p o w s z e c h ­
n e g o  s t r a j k u  w W arszaw ie i K rólestw ie. 
R o z  p o c i ę c i a  s i ę  t e g o  s t r a j k u  
s p o d z i e w a ć  s i ę  m o ż n a  k a ż d e j  
c h w i l i .

Boimy się, że terrorow i „B undu" i jego chy­
trej agi tacy. nie oprą się na razi* szersze w ar­
stwy robotników. Vigil<ms.

P ost sc r ip tu » :  Swatfcowski przed wyjazdem 
z W arszaw y zrobił niew inną uwagę, k tóra  teraz 
wszyscy sobie po W o rza ją : „ W  waszej partyi
postępowej sam i... jewreje".

Z Królestwa poiaKiego.
N . Ref. o trz /m a ła  w iadom ość, że do W a r­

szaw y przybyli trzej delegaci rosyjskiej o rgan i­
z a c ji robotniczej z Petersburga, aby w porozu­
mieniu z socjalistam i w arszaw skim i urządzić 
wielki s tra jk  w W arszaw ie i K rólestw ie. Strajk 
ten zapow iadają na 2 lutego. Po W arszaw ie o 
biegają już kartki wzywające do strajku i pow ta­
rzające główne postulaty petycji petersburskiego 
związku robotniczeao. Zawczasu też zaopatrują 
się w szystkie domy w zapasy żywności, opału, 
oświetlenia, a za-ządy wielu fabryk poczyniły
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Uronią życia.
1 (liąp dalszy.'

W ychodząc spotkałam  starego pisarz*, męża 
eh*rąj i wym ówkę mu zrobiłam .

Znnęszany, jąka.jąc się i w ahając b a rd z j. 
począł się tlóm aczyć -.

—  At, oługoby gndaii. a człek .śiniałośoi 
ni* ma. Źle się dzieie. Bieda straszna  na tym 
swiecie...

1 m ruczał coś, jąk a jąc  się.
— O cóż panu chodzi? — pytam zachęca­

jąco — jeżeli będę mogła, chętnie pomogę
— Proszę panienki... Ot co jest... /i-e się

dmeje.
— Coż takiego? — pytam , widząc, że zno­

wu się w aha,
N areszcie zdobył się na odw agę i wyrecy­

tow ał z e lokw encją  całą litanię żalów :
— Bo to proszę Danienki, nieda — ot co 

jest. Dawno już prosić chciałem , mówić, ale, ot 
co jest, nie śmiem. Panu nie śmiem. K lob^ tam

anu śm iał pow iedzieć? — ol co jest. Albo to

pan wie ? Bo to i buba piszczy i dzieciaki — ot 
co' jest. A skąd ja  wezmę, jak  nie m a?  Od dwóch 
lat —  przepraszam  panienkę, że mówię. . o t co 
jest. Dzieci są. I nie u mnie jednego. S ą  i u 
dwóch fornali, aż ośm ioro drobiazgu — ot co 
jest, u innie tez sześcioro, jeszcz* na ojca pa­
trzy, coby w' gębę włożyć. Od dwóch lat pensyi 
nie płacą — ot co jest.

I  uparcie pow tarza to swoje „ot co .jest", 
a z początku nie wiele ro zu m ia łam : przecież
zrozum iałam  nareszcie.

— Pan nic nie wie — mówił dale,! — 
Gdyby wiedział, toby dał. Ktoby mu śm iał po­
wiedzieć ? Dziękowałem za służbę, to poklepał po 
ram ieniu : „Siedźcie, stary , na miejscu, co wam 
złego ? Gdzie tam  teraz szukać wam innego chle- 

: ba?" Albo ja wiem gdzie? A taki — ot co jest.
1 tu chleba niemu O niyparya sam e plewy! 
Ziemniaki dadzą, to zgniłe — ot co jes t. Rządca 

] się r a  m cie pogniewał, to i zi/inaC przyjdzie. 
Zwierzęciu niema co dać, ani św.ni, ani ci« 
ląlku. No, i giń, m arny człeku — ot co jest. | 
I mnie tak i nie mnie jednem u. Fornale nie 

i płatni, na ordynaryi inni się pasą, nie my. Ot eo 
jest. Służba nie płatna. Z czego tu żyć ? Bieda ' 
Tak ja  m yślał — pójdę, powiem. Niech pan wie. 
Al. kradzież, rozbój, -hiż ja  tam  me chcę mówić, i 
co mnie ta m 9 Byle sw oje odebrać. Ot co jest. I

Bo to inni, a nie w ypłaceni, to i źle robo ta  idzie, 
jak  z łaski. Klną i próżnują. Ot co jest. B ieda. 
Ju ż b v »  też chciał a |bo odstać, albo co. Dzieciom 
jeść  trzeba i jak ie j takiej a jd u k ac ji -  robaki tak ie— 
głupie ! i tyle. A tu baba p iszczy: daw aj na ub ra­
nie, daw aj na mydło, na sól, na różne różności, 
-lak to zwyle bywa przy gospodarstw ie. Ot co 
jest. Niema. To baba od m azgajów , od niedo­
łęg. A ja  panu nie powiem. Ot co jest.

D udno wypowiedzieć, co się we mnie d z ia - ; 
ło , .słuchając tych wscysdrmh ..ot co je s t" . D o­
znaw ałam  w rażenia, jakby mnie policzkow ano 
i biło.

— Ile się panu należy ?
—  Ano — mni* to dwieście rubli, ale żeb* 

tak  wszystko rzetelnie zliczyć i te ordynarye, eo 
to inni zjedli ? Ale niechaj tam  już d fab li z p rze­
proszeniem panienki. Aby choć te m arne pieniądze i 
odebrać.

— Proszę o kilka dni cierpliwości jeszcze, mój 
dobry panie P rzykro  mi bardzo. P ap a  nie wie... 
naturalnie, że nie wie. T rzeba tem u z a ra d z ić .; 
Pomyślę o tem. Niech pan będzie spokojny, już j 
to się jakoś zrobi.

— Ot co j e s t ! Dziękuję panience łaskawie 
za dobre słowo.

I poszedł.
Tak, a ja  zostałam  na miejscu, jak  p rzrro -

sła. Alboż ja  wiem, co tu począć? Nie w iem .| 
Boże m ój! To przecież okropnie takie rzeczyf 
słyszeć. I  me on jeden. W ielu takich. Przecież 
to k rzy w d a’ Tak bvć ni* może. nie może! 1

Aie co począć ?
Gałą noc nie spałam . Buni jp>głabvm po­

wiedzieć. Sprzedałaby sw oje brylanty, bo to niby: 
moje. K osztow ności mamy dosyć i tyle koni w t 
stajni, tyle powozów, a. ludzie nie m ają co jv ś ć ! 
Zgniłe kartofle... 'To się nie sodzi. .ta tak  n ie ‘ 
chcę. Tak być nie może i nie będzie! Ale j ak?j

Sprzedam  swoje konie.
I  o jed y n a  pomoc na razie. Tylko przeć/,u- 

wam. że to kropla w morzu.
'I yrnczasem choć tę kroplę zdohyć trzeba, 

bo choć to kropla w m orzu naszych intpresów 
opłakanych, ale to całe morze dla pisarza i tylu

1 imriyrli,

Wezine od paoheiapza dwieśoi rubli, aby 
czerp prędzej p i-arza spłacić. Pożyczę choćby na 
wysoki procent na miesiąc.

Za m iesiąc najdalej konie będą sp-zedane, 
kupiec przeciez się znajdzie.

Byle mnie nie oszukali, a nie wiem komu 
spraw ę tę polecić.

W torek. Cierpień.
Goraz nowe niespodzianki. Paehciarz  raczył 

się nam yślać, 'zy pożyczyć mi pieniędzy, czy

1 ie G-dym go przyparła do m uru, tłum aczył się:
— N y,ja  nie m am, z przeproszeniem  przez 

urazy, wszystko moje u jasnego pana. Caty mój 
m ajątek. Pożyczyłem tu trochę, tam  trochę, bę­
dzie tego 7. dziesięć tysięcy rubli. Term in minął 
a  ja z przeproszeniem , przez urazy, ni pieniędzy, 
ni procentu nie odebrał dotąd. Niech tam ! Ja 
,,asnemu panu nie zazdroszczę. F u  boję się. Ale 
proszę łaski jasnej panienki, z przeproszeniem 
przez urazy, pożyczyć to nie tak się robi. .la ni* 
m am , ale znam  takiego co ma. Ale ón bierze 
wieltji procent. A trzeba z przeproszeniem  przez 
urazy, żeby ón miał gw eraneye

— (iłupi żydzie! Go to ?  to moje słowo nie 
gw aroneya v Go ty sobie m yślisz? Zw aryow ałeś 
pewnie.

Guła tr/.esłam ^ię z gniewu.
— Nu, ja wiem. Z przeproszeniem  przez 

urazy jasne j panienki, dla mnie to starczy, dla 
niego me. Niecił ón wie. że na len przykład, jak  
nie weźmie pieniędzy, to weźmie tę siw ą kobyłkę, 
co teraz dla jasnej panienki oprzegają, to ón bę­
dzie spokojuy.

— D obrze, dobrze — odparłam : — dawaj  
pieniądze, byle prędko, b fle  prędzej.

(C- 4 a.)
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ju ż  z góry znaczne ustępstw a robotnikom , pod­
w yższając płace, skracając  czas pracy.

Czy prócz stra jku  będą i jakie m anifestacye 
i dem onstracye ? Czy przyjdzie do jakich roz­
ruchów ? W ykluczyć tego nie można, a raczej 
spodziewać się należy, że tak, mimo, że z ru ­
chem  robotniczym  nie solidaryzuje się ogół. A 
ja k  się zachow a rząd ?  Łatw o przewidzieć.

C harakterystyczny i znam ienny je s t tekst 
odezwy, rozrzuconej świeżo przez „Socval-de.no- 
k racyę K rólestw a polskiego i L itw y“ po W a r  
szaw ie. „My — piszą ci socyaliści, zostający pod 
rozkazam i żydowskiego in tem acyonału  — zerw a­
liśmy raz  na zaw sze z program am i patryo tyczny- 
m i; nie chcemy Polski ani szlacheckiej, ani de 
m okratycznej i nietylko nie chcemy, lecz głęboko 
jesteśm y przekonani, że wyw alczenie Polski przez 
lad je s t dziś ab su rd e m '. A d a le j: „Dziś robotnik 
polski nie da się pociągnąć po daw nej drodze i 
h a s ło : Niech żyje P o ls k a ! przejdzie na zaw sze 
do archiw um  strupieszałych i skom prom itow a­
nych nadużyciem  narodow em  pam iątek*.

P e te rsb u rsk a  Agencya telegraficzna donosi, 
że s tra jk  w W a r s z a w i e  już się rozpoczął. 
Także i w Ł o d z i  ogłosili socyaliści stra jk .

Czas zaś o trzym ał w iadom ość że w W a r­
szaw ie w ybuchł stra jk  i rów nocześnie socyaliści 
urządzili dem onstracye, k tóre  doprow adziły do 
s ta rc ia  z wojskiem. W ojsko zastrzeliło 4 dem on­
stran tów .

O tych zajściach donosi petersburska Agen- 
cya telegraficzna : Na ulicy Leszno przyszło wczo­
ra j do s ta rc ia  między robotnikam i a  policyą. 
Liczba rannych  nieznana. W ieczór w targnęli ro ­
botnicy na przedm ieście Wolskie, sp lądrow ali w i­
n iarn ie , obrzucili policyę cegłam i.

Na dziś zapow iedzieli socyaliści w W arsza­
wie m anifestacyjne pochody.

*■

N aprzód  o trzym ał następujące in fo rm acje  
z W i l n a :  „W czoraj ogłosili socyaliści s tra jk  p o ­
wszechny i zaraz  popołudniu część robotnikow  
zawiesiła pracę i pow strzym ała innych od niej. 
Chodzono po fabrykach i w arsztatach , w ypędza­
jąc  p racu jących , tak  że dziś m ało gdzie jeszcze 
pracują. Z daje  się, że do w ieczora s tra jk  o g ar­
nie wszystkie zakłady przem ysłowe i w arsztaty  
Agitacya za strajk iem  powszechnym tak ze stro ­
ny „B undu", jak  i P . P. S jest bardzo silna.

Zanosi się też na dem onstracye uliczne. 
W ładze są  bardzo zaniepokojone solidarnem  w y­
stąpieniem  robotników . Już  w czoraj na ulicy 
byli kozacy; posterunki policyjne zostały wzm oc­
nione. Zarząd policyjny obstaw iono wojskiem . 
W czoraj aresztow ano na ulicy kilku robotników , 
dziś wzięto też kilku. Biorą takich, którzy m ó­
wią o strajku na ulicy i o których jest pewnem, 
sądząc z ubrania, że są  robotnikam i. Socyalistyczny 
kom itet wileński energicznie agituje za  s tra j­
kiem. Odezwy jeszcze nie w ydał: pojaw i się ona 
zapew ne ju tro . Dziś żadna  gazeta  w ileńska nie 
wyszła, gdyż zecerzy zastrajkow ali wszyscy, tak 
sam o ja k  i piekarze. G arbarnie rów nież nie 
pracują".

Sprawy zagraniczne.
Nowy gabinet francuski.

Nowy gabinet francuski przedstaw ił się 
wczoraj izbie deputow anych a  nowy prezydent 
m inistrów  Kouvier odczytał ośw iadczenie rządu. 
G ab inet uw aża za sw e pierw sze zadanie uspoko­
jenie umysłów, przyw rócenie porozum ienia m ię­
dzy republikanam i i przeprow adzenie reform , 
których izba zażądała w ostam iem  swem  vołum. 
Kząd pragnie pozyskać poparcie parlam entu  i 
całego kraju.

Po wyliczeniu przedłożeń, które izba ma 
załatw ić, przeszedł rząd w swej deklaracyi do 
om ów ienia zagranicznej polityki. Rząd będzie 
dalej prow adził tę politykę, która um acnia nasz 
alians i um ożliwia zarazem  korzystne zbliżenie 
się  do innych m ocarstw , zm ierzające do tego, by 
Francy a  s ta ła  się czynnikiem  m iędzynarodowego 
pokoju. W  końcu apeluje rząd  do w spółdziała­
n ia  wszystkich republikanów .

Oklaski w centrum  i na  praw icy, zwłaszcza 
p rzy  ustępie o aliansie z R osyą; na ław ach le ­
wicy spokój. Podczas wzm ianki o aliansie z Ro­
syą odezwały się na  skrajnej lewicy nieprzyjazne 
okrzyki.

N astępnie o tw arto  dyskusyę nad ogólną po­
lityką rządu.

Na zapy tan ia  licznych mówców odpow ie­
dział Houvier, że celem jego je s t rząd .ić większością 
lewicy. Gabinet pragnie przeprow adź rozdział 
między K ościołem  a państw em , z uwzgl. dnieniem 
w olności sum ienia. Prezydent m inisirow prosił 
izbę przedewszystkiem  o załatw ienie budżetu i 
przedłożenia wojskowego, a dopiero potem  s p ra ­
wy rozdziału K ościo ła  od państw a.

N astępnie zab ierał głos szereg posłów w 
spraw ie  donosicielstwa.

S o c ja lis ta  AUlard, om aw iając alians rosyj- 
sko-francuski, dał w yraz zdum ieniu, że F ran cy a  
zw iązaną jest z rządem  m orderców .

Żywe oklaski na lew icy, protesty na p ra ­
wicy.

W śród ogromnej w rzaw y zab ra ł głos m ini­
ster sp raw  zagran icznych  Deloasse. Dla strzeż i- 
n ia naszej dobrej sław y i celem ochrony naszych 
interesów , p ro testu ję  stanow czo przeciw w łaśnie 
w tej izbie w ypowiedzianym  słowom . S łow a te 
ciężką sk ładają  odpow iedzialność na głowę tego, 
k tóry  je  wyrzekł. N iew ątpliw ie m ożna ubolew ać 
nad  zajściam i w Rosyi, lecz wyłącznie tylko ze 
w zględów  ludzkości. Sędzią pan nie jesteś (do 
A illarda), lecz gdybyś nim pan był, gdzież są  
zasady bezstronnego w yroku? My m usimy kiero­
wać się bezstronnością.

Różne okrzyki na ław ach  skrajnej lewicy.
Przem aw iać chce deput. Jau res, lecz w sku­

tek hałasu nie może do jść  do głosu.
Gdy się uspokoiło, ośw iadcza Jau res , że 

Delcasse nie ma p raw a w ystępow ać jak o  obroń­
ca zagranicy.

D elcasse: Moje w ystąpienie je s t tylko obro­
n ą  in teresów  kra ju  naszego, którym  poseł Jau re s  
bardzo źle służv. Alians z Rosyą stw orzył dla 
nas stan  pewności, pozw alający nam  skutecznie 
chronić nasze interesy i zaw ierać um ow y, któ­
rych znaczenia z pew nością nikt nie zapoznaje.

B risson w vraża życzenie, by rząd  przez r a ­
dykalne reform y sprow adził spokój i z rob ił po­
czątek do przeprow adzenia rozdziału Kościoła od 
państw a. To będzie najlepszym  środkiem  z a p e ­
w nienia sobie większości lewicy.

M inister Bienvenue-M artin ośw iadczył, że
rząd zdecydow any jest przystąpić do rozw iązania
trudnej k w esty i rozdziału Kościoła od państw a i
podjął s ię  tego.

W reszcie uchw alono 410 głosam i przeciw 
107 przyjęty przez R ouviera  porządek dzienny 
tej treści, że izba liczy na  rząd, iż przeprow adzi 
on urządzenia, zm ierzające do zdem okratyzow a­
n ia  publicznych instytucyj i uczynienia ich
świeckiemi.

N astępnie 530 głosam i przeciw  18 przy­
jęto  2-miesięczne prow izoryuro budżetów*.

Z izby sądowej.
O rozruchy kosowskie.

E o fO iH ;ju  27 stycznia.
Na wczorajszej rozpraw ie popołudniowej 

św iadek ks. W ładysław  Passiuow icz, gr. kat. 
proboszcz, opow iada, że podczas gdy do Źabiegc 
przyszło wojsko, on bawił w S tan isław ow ie, a 
ktoś puścił pogłoskę, ze to  od je  sprow adził. 
Parafianie poczęli się przeciw  uiemu burzyć. 
„Sicze" byłyby dobre , gdyby się trzym ały  s ta ­
tutów , tym czasem  tak  nie byto. S tw ierdza, że do 
uszu jego doszły pogłoski c  w yrżnięciu panów  
i żydów, słyszał, ja k  koło cerkw i ktoś się odgra­
żał: „my bynaw czy ły  paniw , żydiw i bohacziw". 
U starszyzny „Siczy* zauw ażył m anię wielkości, 
zdaje się  im, że im podlegają wszyscy, ksiądz, 
w ójt i t. d. Huculi są  poczciwi ludzie, ale gorą­
cej krw i. W idział pochody siczow e, urządzane 
przez Sołom ejczuka, w których brało udział po 
k ilkaset ludzi i przyznaje, że mogły wzbudzić 
obaw y. M aszerując drogą czw órkam i, tam ow ali 
kom unikacyę a  z przechodniam i, Którzy im nie 
ustąpili z drogi, postępow ali bru taln ie . Św iadek 
n ieraz  upom inał ich, aby zachow yw ali się n a le ­
życie i tem ściągnął na  siebie ich gniew. Do 
cerkwi przychodzili w pochodzie, lecz zam iast 
słuchać nabożeństw a, urządzali pod cerkw ią na 
rady  i papierosy palili Gdy raz  w yrzucał to 
jednem u z uczestników, odparł tenże zu ch w ale : 
,.Ne napastu jte  m ene“ . Św iadek początkowo od­
nosił się do „Siczy" bardzo sym patycznie, chciał­
by, żeby one rozwijały się tak, jak  „Sokoły" 
i niechętnie przeciw nim świadczy, boż to  — po­
w iada — m oje dzieci, ale sam  nieraz był w o- 
baw ie a  naw et żona radziła m u uzbroić się w re ­
wolwer.

Św iadek N ykoła H aw uczak był na otw arciu 
„Siczy* w Polance, ale nie w idział tam  nic 
zdrożnego. W  śledztw ie zeznał on bardzo obcią- 
żająco dla Sołom ejczuka, obecnie jednak  wszy­
stko odwołuje, a tylko potw ierdza, że H aw ucza- 
kowie k rzyczeli: „Żandarm i nas rab u ją" .

N ykoła Arsem ijczuk z Hołow słyszał, jak  
„kozacy" trąbili w Polankach „V ergatterung“ . 
Ż andarm i kazali im zdjąć „łenty*, lecz Sołom ej- 
czuk kazał je  zatrzym ać, bo oni m ają słuchać 
tylko jego rozkazów.

M ichał Kubczuk, wójt z Fereskuli, w idział, 
jak  siczow nicy odbywali po w ojskowem u ćw i­
czenia na  polach. W artow nik  Saw a G awrylczuk 
opow iadał mu, że słyszał od Iw an a  Żeleńskiego, 
iż ks Popiel mówił na kazan iu : „Jak  się nie 
weźmiecie razem , to będzie pańszczyzna". On 
wie, że na huculszczyźnie była (?) pańszczyzna 
za R om aszkana (?) lecz cesarzow a j ą  darow ała.,

Św iadek W asyl B elm ega z Dołhopola był 
na kazaniu , wygłoszonem  przez ks. P op ie la  w 
Dołhopolu 1 m aja  1904 i słyszał, jak  on mówił, 
że był u p. nam iestnika, a ten powiedział, źe le­
piej, aby ludzie należeli do „Siczy", niż m ają  w 
karczm ach rozbijać sobie łby. W  śledztwie ze­
znał, że ks. Popiel mówił do ludzi: D ow iedzia­
łem się w K utach, że Sołom ejczuk z Biczowni­
kami m a w yrżnąć Polaków  i żydów; czy wy wie*

' eie coś o tem  ? Obecnie odw ołuje te zeznania i 
twierdzi, że tego do protokołu nie mówił. S ka­
rżył się tylko n a  ks. Popiela, że „panotczyk be 
ru t’ za pochoronky hej za b o h a to “ .

J u r a  Szkewul z Fereskuli zeznaje, że S o ­
łomejczuk zakładał u nich „Sicz", m ówiąc, że 
przyszedł ich rozum  ośw iecić i rozdaw ał łenty 
siczownikom . Od „kozaków " słyszał, że w cza­
sie ich pochodów m uszą ira wszyscy ustępow ać 
z drogi

Św iadek Eisig Melzer, hand larz  zboża w 
Żabiu  zeznał, że przed rokiem  opow iadał Soło­
mejczuk w szynku jego matki Scheindli zeb ra­
nym hucułom , że jak  Turcy i T atarzy  napadli na 
Rosyę, w ypędził ich Chmielnicki przy pomocy 
zebranych kozaków a  w raz z nimi Polaków  i 
żydów. Na zapytanie przewodniczącego, kim był 
Chmielnicki, odpowiada: „kozak".

Na dzisiejszej rozpraw ie przedpołudniow ej 
żandarm  Jędrzej K orabiow ski opisywał, ja k  w y­
glądały pochody „Siczy*. W Ż abiu  w idział taki 
puchód. jaK szedł do cerkwi podczas W ielkano­
cnych św iąt. Sołom ejczuk jechał na przedzie 
konno z berłem  w ręku, obok niego m aszerow ał 
rześko chorąży ze sztandarem , na którym  wy­
m alow any był Chmielnicki, a za nimi postępo­
wały roty hucułów  z m uzyką w czw órkach. P o ­
nieważ drogi górskie są wązkie, więc pochód 
taki zastępyw ał je  całkiem , a przechodnie mu­
sieli skakać za rowy. Po nabożeństw ie udali się 
wszyscy na  Szw ajkow ą górę i tam  odbyła się 

! m usztra, podczas której strzelano z pistoletów, 
j a następnie bawiono się ochoczo. Następnego 

dnia odbył się taki sam  pochód do cerkw i w lic i. 
i Takich pochodów urządzał on kilka, a zbierali 
: się na nie siczownicy z kilku gmin, tak  że m o­

żna bvło naliczyć kilkaset ludzi, po trącając  po 
drodze przechodniów. Świadek od 4 la t pełni 
w tych stronach  służbę i dawniej byli tam  ludzie 

| bardzo grzeczni, od ezasil jednak  organizow ania 
„Siczy* stali się butni i zuchw ali G dy żandarm  

| spyta teraz o drogę, to  nie chcą w skazać.
Dr. Oleśnicki tw ierdzi, że jest to s ta ro d a- 

| wny zwyczaj u hucułów nosić przy sobie pisto- 
i lety > strzelać z nich podczas zabaw  i uroczy- ’ 
I stości

Żandarm  Izydor Spaczyński, dawniej w Ż a ­
biu, a  obecnie w P ruchniku s tac jonow any . ze­
znaje, że spotkał raz  na drodze Iw ana Ko wal - 

i skiego w siczowych odznakach i z nożem  b o ś ­
niackim , który mu skonfiskował. Na zapytanie, 

i jak  się nazyw a, odpowiedział „Sicz*, aż dopiero, 
i gdy inni wym ienili jeg o  nazw isko, przyznał się,
I że to Sołomejczuk pouczył ich, aby tak mówili, 
i Iw ana i W asyla M artyszczaków kazał sprow adzić 
i  na posterunek, bo słyszał, że szerzą fałszywe po­

głoski o rzezi żydów i  Polaków . Z początku 
przeczyli w szystkiem u, aż po kilku godzinach 
Drzyznali, że byli w lic i, a  tam  koło studni obok 
cerkw i siedział Sołomejczuk i ośm iu hucułów. 
Sołom ejczuk mówił im, że do „Siczy" zapisało 
się już dw adzieścia kilka gmin a  po święcie Ju ra  
wypędzą żydów i Polaków aż po Lwów P o  
przesłuchaniu skuł obu i odstaw ił do sądu.

(Telegr. Gaz. N ar.)
Kołomyja 28 stycznia.

Dziś w południe zapadł w y ro k : Sołomej­
czuk skazany n a  5 m iesięcy aresztu , K ram aruk , 
Tanasijczuk i Sorochan każdy na 3 tygodnie 
aresztu, Iw an  i Mikoła H awuczak każdy na mie­
siąc aresztu , Anna H aw uczak na 3 dni aresztu, 
Sem en Haw uczak na  grzywnę 15 koron, w reszcie 
k« Popiel na grzyw nę 30 koron. Trzech pod- 
sądnych uw olniono.

Proces dr. Orłowskiego.
W iedoń 28 stycznia.

R ozpraw a przeciw drow i Orłowskiemu do­
biega końca. W czoraj przesłuchano poszkodow a­
nego ostatnim  postępkiem  Orłowskiego, inżyniera 
Czesław a Rakowskiego, przyczera pokazało się, 
źe władze galicyjskie zupełnie nie wiedziały o 
przedsiębiorstw ach, k tórych  założenie O rłowski 
zapow iadał. Poseł na  sejm  krajow y galicyjski 

•inż Skołyszewski podaje, ż t  z Orłowskim 'm ia ł

kilkakro tn ie  dc czynienia, że jednair interesy, o 
k tó re  chodziło, nie zostały przeprow adzone.

W dalszym  ciągu w ypowiedział sw ą opinię 
psychiatra dr. Elzholz, który  podnosi, że choó 
Orłowski nie jest niepoczytainym , to jednak  u- 
m ysł jego nie jest istotnie w stan ie  norm alnym . 
Należy go zaliczyć do kategoryi zwyrodniałych 
przy wyższej inteligencyi.

N astępnie osk. Orłowski zabraw szy  głos 
udow adnia, że on z pieniędzy, o k tórych zde- 
fraudow anie je s t posądzony, nic nie miał. P rze ­
szło 51.u00 k. bowiem zapłacił poszkodowanym , 
około 87,000 k. otrzym ał nie on, lecz inni, np. 
Kastory. B eszta poszła n a  ubezpieczenie się na 
życie, na koszta, wydatki itp.

Dalszy ciąg rozpraw y dziś.

Szantaż i uslłowana kradzież.
L w ów  28 stycznia 

N a wczorajszej popołudniowej rozpraw ie roz­
patryw ano fakt szantażu, popełnionego n a  pni M. 
przez N apiórkowskiego w czasie jego pobytu w K a ­
rykatur uck Zeznaw ał w tej spraw ie m ąż pni M., ona 
sam a bowiem bawi zagranicą. Zeznał on zupeł­
nie zgodnie z akiem  oskarżenia. Napiórkow ski 
przyznał fakt sam , tw ierdził jednak, że nie szło 
m u o wyłudzenie pieniędzy, lecz o ostrzeżenie 
pni M.

Na końcu odczytano orzeczenia psychiatrów : 
pierw sze, uznające N apiórkow skiego zs n iepo ­
czytalnego, drugie natom iast, uznające go za zu­
pełnie na  umyśle zdrow ego.

N a tem  odroczono rozpraw ę do dziś.
Dziś przedłożono sędziom  przysięgłym  sze­

reg pytań. D yskusya nad ustaleniem  tych pytań 
oraz odczytyw anie rozm aitych aktów , ozem 
zam knięto postępow anie dowodowe zajęła całą 
ranną  rozpraw ę. W yrok zapadnie w ieczorem

L ic h w ia rz e .
Lwów 28 stycznia.

W czoraj wieczór ogłoszono wyrok w roz­
praw ie przeciw szajce lichw iarzy, zasądzający  
Juliusza Neuwelta, herszta  szajki, za w ystępek 
lichwy, oraz przekroczenie usiłow anego prze­
kupstw a na pięć miesięcy ścisłego aresztu i na 
grzyw nę luOO kor. z ew entualną zam ianą n a  50 
dni aresztu , zasądzający dalej Szym ona Menkesa, 
jak o  w spółw innego występku lichwy, ne dw a 
tygodnie a resz tu  i grzyw nę 60 kor., ew entualnie 
3 dni aresztu. Reszta oskarżonych, Doller, Flieg, 
Hirsch i P fau  zostali od oskarżenia uwolnieni.

Upraszamy o odnowienie przedpłaty, 
gdyż zalegający z uiszczeniem prenume­
raty  doznają przerwy w odbieraniu na 
szugo pisma

Kronika.
Lwów, dnia  28  stycznia 190:1.

K a le n d a n u k
W  niedzielę 39 stycznia. F ranciszka Salez. — 

Gr. kat. P e tra  W eryhy. — Kai. słow. Zdzisław a.
W schód słońca 7-41, zachód 4-48.
W poniedziałek 80 stycznia. M artyny Panny  — 

Gtr. kat. A ntonya W eł. — Kai. słow . Dobrogniewa.
Wschód słońca 7‘40 zachód 4*49
W e w torek 81 stycznia P io tra  K olaski — Gr. 

kat. A ftanazya Pr. — Kai. słow. Spitogmewa.
Wschód słońca 7-39. zachód 4'50.
W  środy 1 lutego Ignacego B. — Gr. kat. Ma- 

karya. — Kai. slow. Źegota.
Wschód słońca 7-37, zachód 4‘52.

— Mianowania. Minister oświaty zamianował 
prywatnego docenta uniwersytetu krakowskiego i dy­
rektora muzeum narodowego, dra Feliksa Koperę 
konserwatorem centralnej komisji dla staroźytnoJci.

Cesarz nadał starszemu radcy skarbu i dyre­
ktorowi okręgu skarbowego w Stanisławowie, Lepol- 
dowi Majewskiemu, oraz starszemu racicy skarbu w 
kraj. dyrekcyi skarbu we Lwowie. W aleremu Ol­
szewskiemu, tytuł i charakter radców dworu.

— P. Tadeusz Błotnickl artysta rzeźbiarz z 
Krakowa, przybył do Lwowa, celem urządzenia wy­
stawy swoioh dzieł.

— Wiadomości d y e c e z y a ln e . Dyeeezya prze­
myska ob. łań. Prezentę na probostwo w Łubienku 
otrzymał ks, Stanisław Krakoś, wikary w Drohoby­
czu; na probostwo w Mużyłowicach ks. Tadeusz Ją- 
siewicz, administrator tamtejszy. Przeniesieni: ks. 
Ignacy Łachecki, wikary w Błażowej na posadę 
wikarego w Domaradzu. Ks. Jan Ghmielnikowski, 
katecheta II gimn. w Rzeszowie, otrzymał stopień 
doktora teologii w liceum św. Apolinarego w Rzymie.

Kronika lwowska.
-i- Historya kościoła katolickiego w zie­

miach polskich w X IX  stuleciu. Po k Jk o -
tygodniowej przerwie podjął wczoraj ks. kanonik 
A d a m  S a p i e h a  dalsze wykłady w szkole 
nauk politycznych na temat: Historya kościoła ka- 
kalolickiego w ziemiach polskich w XIX stuleciu. 
W wykładzie wczorajszym przystąpił dostojny pre­
legent do dziejów kościoła katolickiego w części Pol­
ski, zabranej przez Austryę, omawiając czasy pano­
wania cesarzowej Maryi Teresy. Materyałem do ba­
dań stanu religijności w prowincjach polskich, za­
branych przez Austryę, Bą dla owych czasów rela­
cje hi. Pergena i hofmiu Baldaciego. Podnoszą one 
zgodnie wielki wpływ duchowieństwa na luiność, a 
źródła tego dopatrują się w wielkiej ciemnocie miesz­
kańców Galioyi. Odnośnie do tej kwestyi odczytał ks. 
kanonik Sapieha cały szereg UBtępów autentycznych 
z relacyi Pergena i Baldaciego. Tego rodząju stano­
wisko odpowiadało w zupełności tendencjom biuro­
kracji austryackiej. Przedmiotem jednak szczególnej 
niechęci ze strony biurokracji były zakony polskie, 
których liczba wydawała się biurokracyi zbyt wielką. 
Stąd też rozmaite obostrzenia, któremi biurokracja 
starała się zakony szykanować

Co do duchowieństwa ruskiego, to o stopniu 
ich kultury wyrażają się wspomniane relacje bardzo 
ujemnie.

Ostatnią część wykładu poświęcił prelegent 
działalności wybitnych duchownych owych czasów. 
Najwybitniejszą postacią był arcybisknp lwowski ks. 
Sierakowski, mąż ogromnej pracowitości i głębokiej 
religijnośoi; ostatni w Polsce synod dyecezyalny on 
zwołał. Należał do gorących zwolenników zakonn 
00 . Jezuitów; protestował też przeciw reformom 
rządu w sprawach kościelnych i religijnych. Z bisku­
pów polskich owych czasów wymienił ks. Sapieha 
ks. Kierskiego, biskupa przemyskiego. Co do bisku­
pów ruskich, to ks. Leon Szeptycki, biskup lwow­
ski, zasłużył się budową cerkwi św. Jura we Lwo­
wie. Z religijności i bogobojności słynął też biskup 
ormiański Augustynowicz. Nakoniec wspomniał do­
stojny prelegent o biskupie krakowskim ks. Sołtykn 
oraz o biskupie kamienieckim ks. Krasińskim.

0  czasach panowania cesarza Józefa II będzie 
ks. Adam ks Sapieha mówić na następnym wykła­
dzie, który odbędzie się w piątek 10 lutego.

Przed wyborami do rady m lę js k ią j .
Komitet zjednoczonej opozyoyi zwołał na wczoraj 
wieczór do sali „Gwiazdy* publiczne zgromadzenie

wyborców, celem naradzenia się nad zbliżającymi się 
wyborami do rady miejskiej. Zebrana dość licznie 
publiczność powołała na przewodniczącego dra Mi-' 
kołajskiego, który udzielił głosu referentowi drowi 
T. Aszkenazemu. Mówca w obszernym wywodzie 
poddał gruntownej krytyce gospodarkę obecnie rzą­
dzącej rady miejskiej. Po krótkiej dyskusyi, podczas 
której przemawiali prof. Jagermann i inż. Libański, 
przyjęto rezolucję tej treści: „Stwierdzając, że do­
tychczasowe rządy miasta doprowadziły mieszkańców 
do rozpaczliwego stanu ekonomicznego, a stolicę do 
brzegu bankructwa i zatraty wszelkiego w^Jywu, 
zgromadzeń" w d 27 bm. wyboroy zakradają pro­
test przeciwko apoteozowaniu tej gospodarki i przy- 
łącząją się do akcyi opozycyjnej".

- r  W szkole nauk politycznych mówić bę­
dzie w poniedziałek 30 bm. o 7 wieczór dr. W ła ­
dysław Ochenkowski o zasadach skarbowości.

~  Powszechne wykłady uniwersyteckie.
W niedzielę, dnia 29 bm. Prof. dr. J . Bołoz-Anto- 
niewicz: Sztuka chrześcijańska we Włoszech od
Konstantyna do Justyniana (z obrazami świetlnymi). 
Zakład fizyczny u niw. Dłngosza 8. Początek o go­
dzinie 6.

-ś- Z  k a rn a w a łu . Pac Konopasek, znany i ce­
niony kapelmistrz orkiestry 15 pułku, mając dyry­
gować orkiestrą ca la la  Koła literackiego, poświę­
cił komitetowi własny swój utwór, umyślnie na ten 
bal napisany, a mianowicie walc kotylionowy, który 
ze względu na treść jednodniówki, mieszczącej się w 
karnetach, będzie nosił miano walca z oświadczyna­
mi. Chór dyabelski składać się będzie z 50 osób. 
W poniedziałek odbędzie się próba generalna chóru 
i orkiestry nad opracowaniem poloneza, obejmujące­
go pochód kostynmów. Komitet rozpoczął sprzedawać 
bilety na salę, a to codziennie od 3 do 4 popołu­
dniu i od 7 do 9 wieczorem w lokalu K oła ulica 
Kopernika 1 1. Oc poniedziałku sprzedaje komitet 
bilety od 3 do 9, w dzień zaś balu od 10 z rana 
do 5 popołudniu a następnie przy kasie balowej. 
Pan Jasieński jest w pełni prac dekoracyjnych sali 
balowej, a dekoracya przewyższy wszystko, co do­
tąd kiedykolwiek w sali iilbarmoni widziano. Komi­
tet balu uprasza wszystkich, którzy przez pomyłkę 
nie dostali dotychczas zaproszenia na bal, aby się 
po nie zeehojeii zgłosić w lokalu Koła.

- r  Reduta, która się odbędzie dziś w sali F il­
harmonii, odznacza się urozmaiconym programem 
Zapasy atletów komiczne śpiewy i tańce, salonowi 
akrobaci itp. rozweselać będą publiczność.

— Wieczorek maskowy w „Gwieździe", 
pierwszy w tym roku odbędzie się w środę 1 lute­
go. Wieczorki maskowe Gwiazdy cieszyły się zawsze 
wielką popularnością i należały poniekąd do cech 
karnawału lwowskiego. W tym roku rozpoczynają 
się nieco później, lecz za to niezawodnie staną się 
bardziej jeszcze ożywione i barwne.

-r- Pożar wybuchł wczoraj wieczór w lodowni 
akc. browarOw, przy ulicy kąpielowej. Paliła się 
słoma, złożona w ogromnej ilości obok lodowni. 
Straż pożarna pracowała Kilka godzin nad stłumie­
niem ognia. Szkoda znaczna.

Kronika krajowa.
Translokacya wojsk z Galicyi do prowincyj 

południowych. Batalion strzelców, załogujących w 
Bredaoh, otrzymał rozkaz odejścia do Karw itz w 
Karyntyi.

Z k o le i. Z powodu zawiei śnieżnej wstrzy­
mano ruch ogólny na szlaku Bieńozyce-Kocrayrzów, 
kolei lokalnej Kyaków-Koemyrzów aż do odwołania.

Sam ek6jsiW O . W Wieliczce odebrał sobie 
życie wystrzałem z rewolweru Ferdynand Olesiński, 
malarz, liczył iat 45

Kronika powszechna.
§ K ę i u  W śród e m ig ra n tó w . Ważne ostrze­

żenie nadesłało do Królestwa polskiego biuro emi­
gracyjne, założone dla żydów w Berlinie, prosząc 
rabinów o rozpowszechnianie tej wiadomości śród 
warstw jak najszerszych. Oto w długim referacie 
przedstawiono okropny stan emigrantów w Anglii i 
Ameryce; umierają oni tam obecnie z głodu, nie 
mąjąc nawet nadziei zdobycia zarobku Do Kanady 
nie wpuszczają teraz ludzi ubogich, a w Argentynie 
nie ma wcale roboty dla rzemieślników, rolnicy zas 
muszą dwa i trzy lata żyć z gotówki, nim docze­
kają się dochodu z ziemi. Ostrzeżenie to przyda 
się zapewne także ubogiej ludności chrześcijańskiej.

§ G en. S tesse l — jak telegrafują z Saigun 
głównego miasta w francuskiej Kochawinie — 
z żoną i kilkoma oficerami przybył tam; powitała go 
liczna publiczność. Młode dziewczęta wręczyły pani 
Stesslowej kwiaty. Gen. Stessel udał się na zapro­
szenie komendanta do niego na obiad, poczem był 
na festynie, urządzonym na dochód Czerwonego Krzy­
ża. Pierwszy powitał go komendant rosyjskiego krą­
żownika „Dyana*. W mteiwiewie z pewnym dzienni­
karzem Btcseel powtórzył znane już fakt? o Porcie 
Artura. Blokada od dwóch miesięcy była zupełna. 
Brakło środków żywnuści, amunicji i lekarstw. Do 
opatrunków używano nici wyjętych z kablu. Dro­
żyzna żywności była nadzwyczajna; tak np. płacono 
za kurę 20 rubli, za gęś 60 rubli, za Świnę 300 ru­
bli Stessel otrzymał był ranę od kuli w głowę. 
W yraził on nadzieję, że Rosyanie ostatecznie zwy­
ciężą. Chwalił poprawne zachowanie się Japończy­
ków przy zajęciu twierdzy i rzekł, że porozumienie 
się między Rosyanaini a Japończykami jest mo­
żliwe.

Z inteiwiewu wynika, że między armią lądową 
a załogą okrętów panowało nieporozumienie. W y­
cieczka eskadry z Portu A rtura  odbyła się bez zgo­
dy Stessla. Stessel bardzo chwalił Kondrateń kę, któ­
rego nazwał duszą obrony. Na szkorbut zmarło w 
Porcie Artura 17.000 wojska.

§ Odbudowa weneckiego Cauipauile postę­
puje z wolna, ale statecznie. Przed kilkoma dniami 
ukończono mozolną pracę wbijania palów pod funda­
ment dzwonnicy. Wieża będzie oparta na 3076 słu ­
pach z najlepszego drzewa modrzewiowego. Każdy 
słup mierzy 0 21 m. średnicy i 4 m. długości. Pod 
stawa taka będzie mogła przez szereg wieków utrzy­
mywać ciężar 16 milionów kilogramów. Pale spojone 
są specyalnym cementem o nadzwyczajnej spoistości. 
W lutym rozpoczną kłaść olbrzymie głazy funda­
mentalne. Wydatki na budowę wynoszą dotychczas 
115.584 lir.

§ Zgon patryarehy jerozolimskiego. W
Jeruzalem — jak wczoraj nam telegrafowano — 
zmarł tamtejszy patryareba rzymsko-katolicki, mons. 
L. Piavi. Był on jedynym patryarebą Kościoła 
rzymskiego, mającym stałą siedzibę na Ziemi świę­
tej. Dwaj inni patryarchowie rzym. kat.: konstanty­
nopolitański (mons. 0. Nocella) i antyoohijski (mons. 
L. Passirini) mieszkają stale w Rzymie. Na Wscho­
dzie rezyduje nadto 6 innych patryarchów katolic­
kich: maronicki, syryjsko-unicki, grecko-unicko-mel- 
ehicki (syryjsko-katolieki), ehaldejsko-unicki, ormiań- 
sko-nnicki i bułgarako-unicki. Ten ostatni obrządek 
ma tylko wikarvusza apostolskiego, z siedzibą w Sa- 
lonioe i biskupa Trac.yi, z siedzibą w Odrynie 
(Adryanopolu).

§ Ratrycyat rzynrsk u papieża. Ojciec św.
przyjął 26 bm. przedstawicieli patrycyatu rzymskie­
go, w którego imieniu Marcantonio ks. Colonna od­
czytał adres. P ius X w odpowiedzi zwrócił uwagę 
na smutne położenie (trisU  condizioni), w jakiem 
się znajduje obecnie społeczeństwo i dodał, że wo­
bec tylu ataków na wiarę i moralność narodow, na­
leży tem gorliwiej poświęcać się prawdziwemu apo­

stolstwu i świętemu dziełu zaparcia się i miłości
chrześcijańskiej.

X  całego  św ia ta .
Wiedeń 28 stycznia. B yły  minister bar. Di- 

pauli zmarł w skutek silnej influencyi.
Praga 28 stycznia. W  fabryce dywanów fir­

my Ginzkey w Massersdorf, niedaleko Liberoa, wy­
buchł wczoraj wieczorem pożai ; przyczyna dotąd 
nie wiadoma. Pożar zniszczył znaczne zapasy towa­
rów i wielką część fabryKi. Szkoda znaczna, ale była 
ubezpieczona.

• —
St s s  p o w ie t r z a .  Sprawozdanie centralnej sta- 

cyi meteorologicznej we W iedniu i austryackich  kolei 
państT.-owych. Dnia 27 stycznia 1905 r. o godzinie 7 
rano. Ozerniowce —4-4. Tarnopol — . Lwów —7-7. 
Skole —4‘8 Przemyśl —■—. Ja ro sław  —•—. Tarnów 
— . Nowy Zagórz—4-4. Kraków —-4‘9 P raga — 8ó. 
W iedeń—30. Semmering — —. Eudapeszt —8-0 Ischl 
4‘4, R iva T ryest -f-36; C elsjusza.

L w ńw  28 stycznia.
Dziś upłynęłp lat 10 od chwili, kiedy na sta­

nowisko prezydenta wyższego sądu krajowego we 
Lwowie powołany został dr. A l e k s a n d e r  M n i ­
s z e k  T c h o r z n i c k i .

Urodzony w Cncułowcaeh 23 stycznia 1851 r. 
do szkół uczęszczał we Lwowie, tu też ukończył w 
r. 1871 wydział prawniczy uniwersytetu, zyskując 
w rok potem jako 22 letni młodzieniec tytuł doktora 
praw. Po jednorocznej praktyce w prokuratoryi skar­
bu przeniósł się dn sądownictwa, pracował kolejno 
w Mościskach, Jarosławiu i Lwowie, skąd w r. 1877 
powołany został do Najwyższego trybunału sprawie­
dliwości, następnie do ministeryum sprawiedliwości, 
gdzie w r. 1880 został mianowany wieesekretarzem. 
W  t'zy  lata później powraca do Lwowa w randze 
radcy sądu krajowego, po czteroletnim zaś tu poby­
cie zostaje powołany na stanowisko prezydenta sądu 
obwodowego w Kołomyi. W  r. 1890 otrzymuje no­
minacje na radcę sekcyjnego > w minist. sprawiedli­
wości a w rok potem tytuł i charakter radcy dworu, 
wnet poteni zaś wraca do Lwowa, zamianowany wi­
ceprezydentem sądu krajowego. Od tego czasu pozo­
staje nieprzerwanie we Lwowie, zdobywając dzięki 
wybitnym zdolnościom coraz wyższe odznaczenia, 
przymiotami zaś swego charakteru cześć i miłość 
ogółu. W dniu 28 stycznia 1895 — więc przed laty 
dziesięciu — został mianowany prezydentem wyższe­
go sądu krajowego i stanowisko to po dziś dzień 
zajmuje. Z odznaczeń, jakie go w tyin ostatnim okre­
sie spotkały, wymienić należy nadany w r. 1893 
order cesarza Leopolda, w r. 1896 tytuł tajnego 
radcy, w r. 1898 wielki krzyż orderu Franciszka 
Józefa, wreszcie w r. 1903 nominacyę na dożywotnie­
go członka Izby Panów.

Szczególnie pamiętną będzie nietylko dla Lwo 
wa, ale dla całej Polski rola, iaką Ekscelencja 
Tchorznicki odegrał w sporze o Morskie Oko, bro­
niąc wraz z radcą dworu Kornem i prof. Balzerem 
praw naszego narodu.

W polskim świecie naukowym prawniczym ce­
niony wysoko, przewodniczy od wielu lat towa­
rzystwu prawniczemu we Lwowie.

Z okazyi przypadającej rfa dziś rocznicy nomi­
nacji Eksc. Tchorznickiego na prezydenta apelacji, 
zebrali się rano o g 9 w sali audyencyonalnęj, 
pięknie przystrojonej Kwiatami i bukietami, człon­
kowie wyższego sądu kraj we Lwowie, urzędnicy 
nadprokuratoryi państwa i koneelaryi prezydyalnej.

Imieniem zebranych przemówił do Eksc. 
Tchorznickiego wiceprezydent, apelacyi dr. D y ­
l e w s k i .  Zaznaczył on z naciskiem, że urzędnicy 
sądowi zebrali się dziś nic jako podwładni, lecz 
jako wypróbowani i przywiązani przyjaciele; wycho­
dząc z założenia, że prawdziwe przyjaźń ma przy­
wilej być wolną od pochlebstwa, stwierdzają oni, 
że odznaczenia, które Eksc. Tchorznickiego spotkały, 
uważać u ależ v nietylko jako akt najwyższej łaski, 
ale i najwyższej sprawiedliwości, bo za tło służyła 
im usilna, pożyteczna praca przy organizowaniu są­
downictwa, przy powiększaniu liczby funkeyonary- 
uszów sądowych, przy bronieniu sądownictwa krajo­
wego od napaści żywiołów wrogich, przy pogłębianiu 
etycznem i intelektuaincm stanu sędziowskiego, a 
także obywatGska praca w obronie granitowych g ra ­
nic ojczyzny. Hołd, jakim społeczeństwo całe odwza­
jemniło się Eksc. Tchorznickiemu za tę pracę, odbił 
się głośnem echem w sercach wszystkich urzędni­
ków sędziowskich. Kończąc, wyraził mówca życzenie, 
aby Najwyższy użyczył Ekscelencji i jego najbliż­
szym niezamąconego liiczem szczęścia i pozwolił mu 
w długie jeszcze lata pracować na pożytek kraju 
i państwa.

W  odpowiedzi wyraził Eksc. T c h o r z n i c k i  
szczerą radość z powodu tego dowodu przyjaźni, 
jakim dlań była dzisiejsza owacya. Przypomniał na­
stępnie, że obejmując stanowisko naczelnika sądo­
wnictwa tutejszego, wahał' się, czy podoła ciężkim 
obowiązkom z powodu warunków, w jakich się to 
sądownictwo znajdowało. Zaraz też po objęciu urzę­
dowania rozpoczął starania nad zwiększeniem perso­
na lu i uzupełnieniem braków.

W  trakcie tego zaszedł szczęśliwy fakt zapro­
wadzenia nowej procedury cyw , a za nią reorga­
nizacji sądownictwa, co właśnie odpowiadało jego in- 
teneyom. Przeprowadzenie ciężkiego zadania ułatwili 
mu jego koledzy, ludzie chętni i gorliwi -  zasługą 
też z togo tytułu musi się z nimi podzielić. Z szcze­
gólniej serdecznem podziękowaniem zwrócił się 
mówca do wiceprezydenta dr. Dylewskiego, z kró- 
rvm łączy go wiele lat nietylko przyjaźń osobista, a lt 
i praca wspólna. Gorąco też podziękował Eksc. 
Tchorznicki wszystkim zebranym za ich życzliwość 
i dowody przyjaźni.

Po tej uroczystości udał się Eksc. Tchorznicki 
do swego biura, również kwiatami przystrojonego, 
gdzio przyjął cały szereg osób. które przybyły wy­
razić zasłużonemu mężowi swoje życzenia. Byli więc: 
ks. arcybiskupi Bilczewski i Weber, imieniem ka­
pituły gr. kat. księża Bilecki i Turkiewicz, z na­
miestnictwa wicepr. hr. Łoś, radcy dworu Piwocki i 
Jagerman, imieniem rady miejskiej wiceprezydenci 
Michalski i Oiucbciński, wicepr. rady szkolne; dr. 
Płażek, radca dworu Seferowicz dalej reprezentacje: 
tow. kredyt ziemskiego pp dr. Kraiński, Gniewosz 
i Vivien, izby notaryalnęj pp. Krokowski i Zawadzki, 
izby adwokackiej pp. dr. Max, dr. Byk i dr. Po- 
mianowski, kasy oszczędności pp. dr. Steczkowski, 
dr. Stroynowski i Nikorowicz, tow. prawniczego wi­
ceprezesi dr. Ochenkowski i dr. Till, dalej prezy­
denci sąd. Bauch i Pizyłuski, naczelnicy sądów po­
wiatowych lwowskich, urzędnicy sądu dla przekro­
czeń skarbowych, z prokuratoryi Bkarbu radoy dworu 
Korn i Engel, oraz wiele osób prywatnych.

* F r i n c L i e t  O n d rz lo ce lr  koncertować będzie 
w poniedziałek d. 30 bm. w sali „K asyna woj­
skowego".
B e p e n u a i  lw o w s k ie g o  te a tr u  m le ls k le g o .

W niedzielę popol. „Betleem polskie" Rydla.
W  niedzielę „Legenda" w 3 akt. W yspiańskie- go, występ W. biemaszkowej.
W  poniedziałek „Narzeczona m ilionerka".
W e w torek „Ponad wodami" Engla. W ystęp 

W andy Siemaszkowej,
W e środę „Siedmiu Szwabów ‘ operetka Mil- 

lockera.
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We oz w al tek popol. „beJeem  polskie1' Rydla.
W e czw artek wieezorem Zaczarowane koło*' 

baśń Rydia. W ystęp W andy Siemaszkowe.i
B e p e r t a a .  Ł etU rn  k r a k o w s k ie g o

W niedzielę popołudniu „lekkom yślna s io s t r a 1, 
wieczór „Cyrano de Bergemc** w ystęp M. F renkla.

Z  K B i K O W A
(Telefonem i pocztą.)

  Dziś me nadeszły do Krakowa dzienniki
warszawskie. Na poczfie 'oświadczono, że Mało sic 
to w s k u t e k  r o z i u c h o w  w W a r s z a -  
w i e. Nadsztdł tylko K u rycr  ^odzienny.

— Dyrekcca polieyi zakazała zgromadzenia 
ludowego, zwołanego przez socyalistów, z porządkiem 
dziennym: „Rewolucja w Bosy| a sooyalna demo-
kracya.*’ .

—" Krakowskie tow. techniczne wybrało pri-
zesem prof. Steingrabera, zastępcą profesora Sikor- 
skii go.

— śledztwo w sprawie banku zastawniczego 
Angelusa przybierze szersze jeszcze rozmiary.

Z  W i B s ł A W Y .
(Pocztą i

  gtan zdrowia gen. gubernatora Ozertkowa
jest coraz gorszy.

— K u rycr p o r a n i/  donosi, że onegdajszej 
,oev nieznany sprawca stłukł wie.ką szybę wysta­
wową w Euryeree polskiw  przy ulicy Świętokrzys­
kiej.

Z  P f t Z H A N U .
(Pocztą.^ '

  j a fc donosi Sehlesisehe Yolksteitung , za­
łożono w W rocław iu niemiecki bank kolnm za- 
c riny , który m a przeszkadzać przechodzeniu po­
siadłości niemieckiej w polskie ręce  po wsia< h

Telegramy i łelefonematy.
Rada państwa
Posiedzenie piątkowe

W ied eń  28 stycznia. W  dalszym  ciągu 
wczorajszego posiedzenia »zby posłóc przem a 
wiał międzv innymi p., P  . t o c z e k  i cpiei aiąc 
ię na spraw ozdaniach kilku starostw  galicyj 

skicli, dowodził, że szK^dv, wyrządzone przez 
posuchę, szczególnie w G a  1 i c y i zachodniej, 
wynoszą wiele milionów. W sam ym  pow iece  
now osądeckim  wynoszą one 10 m ilionów. Mówca 
żąduł rychłych zapomóg, jednakże w naturze, nie
w gotówce. _. ,

Na tero dyskusyę nad p r z e d ł o ż e n i e m  
z a p o m o g o w e m  przerw ano

P  P a c a k  (młodoczech) przeustaw ił »woj 
w n i o s e k  n a g l ą c y ,  dom agający się od rz ą ­
du wobec ostatnich w y p a d k ó w  k o l e j o ­
w y c h  przedsięwzięcia rewizyi wszystkich torow  
kolei pryw atnych i państw ow ych, a  nadto wy­
gotowania spraw ozdania o ostatnich w ypadkach 
i przedłożenia go ja k  najrychlej parlam entow i. 
Po krótkiem  uzasadnieniu przez wnioskodawcę 
i po oświadczeniu m inistra kolei Witfceka, iz go- 
tow jest dostarczyć w yjaśnień, izba nagłość 
w niosku i m eritum  przyjęła jednom yślnie, poczem 
spraw ę przekazano kom isyi kolejewej.

W  końcu posiedzenia przekazano komisyi 
budżetowej przedłożenie rządow f o refundow aniu 
sum w ydanych na zapom ogi, a komisy, kolejo­
we, przedłożenie o wyKonywaniu program u ko­
lejowych Ludowli inw estycyjnych.

Na tem posiedzenie zam knięto. Następne 
w p o n i e d z i a ł e k  o godz. ~ po południu.

Koło polskie.
Wiedeń 28 stycznia (Teł. własny). Na dzi- 

sie )szem posiedzeniu Koia polskiego prezes hr. 
D ?. i e d u * z v o k i zapowiedział na wstępie obrad, 
żti wybór komisyi parlam entarnej odbędzie się
w środę 1 lutego.

Na porządku dziennym jest ustaw a o kon­
tyngencie rekrutów .

P , N i e m t n t o w s k i  om aw iał spraw ę dys- 
lokacyi wojsk, ze względu na stra ty  dla m in , 
kl ire  ' pobudowały kosztow ne koszary przeważnie
za pożyczone pieniądze.

K s. Ż y g u l i ń s k i  przem aw iał w tej «a- 
■aej soraw ie i zwrócił uwagę na rozmaito seka- 
tury że strony podrzędnych o rganów  wojsko­
wych przy zakupnie remont i artykułów  rol-
niczYch. ,

S t w i e r t n i a  przypom niał postulat o uży­
waniu języka polkiego w zandarm eryi.

G n i e w o s z  przypom ina szereg dotychczas 
niespełnionych postulatów K o ła  polskiego w sp ra ­
w ach wojskow ych i zapow iada, że zabierze w ej
spraw ie głos w izbie

W i e l o w i e y s k i  dał w yraz żądaniu , by 
w kom isyach wojskowych zasiadali delegaci 
m iejscowych aorporacyj rolniczych

F i j a k przypom ina spraw ę zostaw iania 
m undurów  rezerw istów  w racających z w ojska
do domu. ,

W o j  t v g a  porusza spraw ę rew ersów  de-
m olacyjnyeh.

G r e k  omaw>a s tra ty  m iast z powodu
zm niejszenia załóg w ojskowych w Galicyi.

K s. W ł a z o w s k i u skarża ł się na  brak 
tip e la n ó w , w ładających językiem polskim w puł- 
kach galicyjskich.

A b r a h a m o w i e / .  mowU o sp ra w ę  
zakupn i koni dla wojsk w Galicyi. K om isya  za­
kupu  rem ont dla w ojska we Lwowie i Rzeszo­
wie posteouje popraw nie. Komisye zakupua kom j

dla obrony krajow ej natom iast w yraźnie pro te­
gują handiai zy, pom ijając pioducentów . P rzem a­
wiali następnie Binder, ks. Poniński, (B abiński, 
Gniewosz, G arapich, Moysa, Opydo, d r. S to ja -  
łowski. Popow ski streścił wszystkie w yrażone 
życzenia w zakresie spraw  wojskowych.

Na m ówców w izbie desygnow ano Gnie­
wosza i Bindera. Referentem będzie ja k  zawsze 
Popow ski.

W ie d e ń  28 stycznia. Hr. D zieduszycki po­
dał do w iadom ości, że prezydyum K o ła  uda  się 
z początkiem  następneg > tygodnia do prezydenta 
ministrów , by zapytać go, czy uczynione przez 
dr. K oerbera Kołu polskiem u przyrzeczenia w 
spraw ach  galicyjskich nowy rząd uw aża za  obo­
li iązujące.

Wybory na Węgrzech.
b u u a p e s z t  28 stycznia. Do wczoraj god z i­

ny 6 w ieczorem  znany był wynik w yborów  /, 366 
okręgów . W ybranych zostało liberalnych kandy­
datów  143, Koszutowców 147, dyssydentów  libe­
ralnych 24, Banffistów 10, ludowców 23, dzikich
1, narodow ców  5, a w 1.0 okręgach potrzebny 
jest w ybór ściślejszy. L iberalni zyskali m andaty  
w 24 nowych okręgach, a  stracili w 80, dysy - 
deuci zyskali 9 a  stracili także 9, Koszutowcy 
zyskali -58 m andatów  a stracili 12, ludow cy zy­
skali 8  a stracdi 2. Banffiści zyskali 7 a stracili
2, dzicy zyskali 9, strać iii 3, narodowcy zyskali 
-5 i straeili 5 m andatów . Między w ybranym i znaj­
duje się także h r. Juliusz Andrassy i narodo­
wiec Vlah.

W  kilku okręgach przyszło do zaburzeń. 
W okręgu N edarad Szereda, ludność, uzbrojona 
vr siekiery, zaatakow ała wojsko, k tóre  uderzyło 
bagnetam i. Trzech żołnierzy i 30 chłopów jest 
rannych.

B u d a p e sz t 28 stycznia. Do wczoraj godz. 
9 wieczór znanych było 377 wyników wyborów, 
a  m ianow icie:

S tronnictw o liberalne otrzym ało 145 m an­
datów , zyskało 21, straciło  83,

stronnictw o K oszu ta  otrzym ało 155 m anda­
tów, zyskało 61, straciło  13,

stronnictw o dysydentów  otrzym ało 24 m an­
datów , zyskało 9, straciło  9,

stronnictw o Banffyego otrzym ało 11 m an d a­
tów, zyskało 7, straciło  2,

stronnictw o ludowe otrzym ało >3 m an d a­
tów, zyskało 8, straciło  3,

stronnictw o narodow e otrzym ało -5 m anda­
tów, zyskało 5, s trac iło  ó.

„Dzikich* posłów wy brano 4, przybył ich 1, 
ubyło 3. W  10 w ypadkach odbędzie się w ybór 
ściślejszy.

B u -a p e s z t  28 stycznia. P c  dwudniowej 
zaciętej w alce wyborczej w 6 okręgu B udape­
sztu w ybiany został dem okrata  Y azsonyi 4034 
głosami przeciw  m inistrow i handlu Hieronymie- 
m u, który otrzym ał 8812 głów.

S z e g z a rd  (na W ęgrzech) 28 styczn ia. Dziś 
w nocy kilku wyborców, w racających z wyborów, 
m iało starcie  z żandarm am i. Jeden z nich, Mol- 
nar, został tak  ciężko raniony w pierś, że naty ch ­
m iast umarł. Także jeden z żandarm ów  zosiał 
ciężko zraniony. Przewieziono go do szpitala.

B u d a p e sz t 28 stycznia. J a k  dzienniki do­
noszą, prezydent m inistrów  l  is  z a w tych dniach 
p r  ze  d ł o ż y  c e  s a  r  z o w i d y m i s y ę  c a ł e g o  
g a b i n e t u ,  ponieważ w ybory nie wydały wię­
kszości dla jego polityk. Hr. Tisza zaleci koro­
nie powierzenie misyi utw orzeni* nowego gabi­
netu hr. Juliuszow i Andrassem u. T isza udał się 
na  kika dni do Gószt.

B u d a p e s z t 28 stycznia. (Tel wł.). T isza je- 
dzie dziś popołudniu do swoich dóbr w Gószt, 
gdzie zostanie do w torku i ułoży m em oryal o 
położeniu politycznem dla cesarza. W  środę rano 
uda się do W iednia do cesarza, celem p r z e d ­
ł o ż e n i a  d y m i s y i  i zaproponow ania Jul 
hr. A n d r  a s s e g o na następcę.

wielki strajk  górników
B rn k s e la  28 stycznia. Przybył tu poseł 

B ernstein i przyw ódca górników S chróder celem 
konferow ania z syndykatem  belgijskim  i f-a.i- 
cuskim  o popieranie stra jku  niemieckiego.

Nowy gabinet francuski.
P a ry ż  28 stycznia. Minister Chaumie od­

czytał w senacie deklaracyę rządu. Lewica przy­
jęła  ją  dosyć chłodno.

Komisya hullska.
P a ry ż  28 stycznia. W czoraj przed połu­

dniem odbyło się posiedzenie komisyi śledczej 
w spraw ie hullskiej Przesłuchano rybaków  hull- 
skich, którzy zeznali, że noc krytyczna była b a r­
dzo jasny, dalej, że pomiędzy łodziami rybackie- 
mi nie było żadnego Japończyka, ani wogóle 
żadnego innego okrętu, wreszcie, że okręty ro­
syjskie zaczęły strzelać, nie dawszy poprzednio 
żadnego sygnału. N astępnie obszernie roztrząsano 
spraw ę, czy w ezw ać na św iadka Flechtera, któ­
ry  ma zeznać, że dwaj agenci rosyjscy przybyli 
do Hull, ażeby nam aw iać rybaków  do św iadcze­
nia na korzyść Rosy i. Rozstrzygnięcie w tej 
spraw ie odroczono na później

Madryt 28 stycznia. V illaverde objął m isyę 
utw orzenia nowego gabinetu.

W rzenie 
w państwie rusyjskiem.

D e ju o n s tra e y e  s o c ja l is tó w  w  K ró le s tw ie .
W ? rć ź a w a  28 stycznia. G a z e t y  p r z e ­

s i a ł y  w y c h o d z i ć .  S k l e p y  z a m k n i ę t e .  
S i r a j k  s z e r z y  się. T a k ż e  k o m u n i k a c y a  
t e l e g r a f i c z n a  p r z e r w a n a .

W arszaw a  2S stycznia. P rzy  wczorajszem  
starciu  między robotnikam i a  polieyą dwie osoby 
zabito, 7 zraniono.

W Petersburgu.
Petersburg 28 stycznia. Na posiedzeniu

kom itetu m inistrów  d. 24 bm. przew odniczący 
W itte wniósł, aby zastanow iono się nad ostatni­
mi wypadkami i ich przyczynam i oraz nad 
środkam i dla zapobieżenia podobnym  zajściom 
w przyszłości. Po krótkiej dyskusyi kom itet od­
rzucił wniosek z powodu swej niekompelencyi.

P e te rs b u rg  28 stycznia. Przed trybunałem  
apelacyjnym  odbyła się wczoraj rozpraw a przeciw 
nauczycielowi ludowem u Beliakowowi o ro z ­
pow szechnianie pism  rew olucyjnych. Skazano go 
na 10 miesięcy tw ierdzy bez u tra ty  praw  oby­
w atelskich. a wliczono mu 9 m iesięcy więzienia 
śledczego

P e te r s b u rg  28 stycznia. Szel sztabu kor­
pusu żandarcaeryi jen Debiulin został m ianow any
prefektem  Petersburga.

Petersburg 28 stycznia. M inister 'spraw  
wewnętrznych zabronił moskiewskiej gazecie 
R usskija  WicdonUsti sprzedaży pojedynczych 
num erów, a  saratow skiem u D m ew n ifyw i zakazał 
na  3 miesiące drukow anie anonsów.

P e te r s b u r g  28 stycznia. W  wielu dużych 
i m ałych fabrykach pracę rozpoczęto. Przeszło 
54.000 stra jku jących  robotników  w róciło do 
pracy.

W ied eń  28 stycznia. N . F r . Pressc  do­
nosi, że pomimo pozorów spokoju po Petersburgu 
krążą alarm ujące wieści.

N a p rw w iucy i.
M oskw a 28 stycznia. Tutejsza rada m iejska 

w ybrała osobną kom ijyę z 15 członków, k tó ra  
m a się zajm ować kw estyą ruchu robotniczego. 
Podczas trw ania  tego ruchu  kom isya będzie 
w perm anencyi, ażeby się inform ow ać zarów no 
u fabrykantów , jak  u ludności.

Robotnicy fabryki ty ton iu  D ostanow a roz­
poczęli strajk . W łaściciele fab ryk i oświadczyli, 
ż t  nie zgodzą się na żądania robotników . Także 
robotnicy fabryki cukru zaprzestali pracę.

Kijów 28 stycznia. (Petersb. Ajencya tei.) 
Panuje tu  wielkie wzburzenie. .

Echa za granicą.
P ak y ż  28 stycznia. W czoraj wieczorem  od­

był się m ityng, urządzony przez syndykat rob o t- 
ńiczy departam entu  Sekw any. W zięło w nim 
udział około 3000 osób. P rzem aw ia li: em igrant 
rosyjski Rubanowicz, pani S ererin e  i członek 
A kadem ii A natol France. W szyscy potępiali w 
ostrych słow ach gwałty w Rosyi popełnione. 
Przyjęto jednogłośnie rezolucyę w tym  duchu.

zakupua 15 łodzi podwodnych, z których kilka 
znajduje się jnż w Jakoham ie. P row adzone są  
też rokow ania  z rządem  chińskim  co do za- 
kupna jednego krążow nika. Dnia 25 grudnia  re 
konstrukeya i napraw a całej floty została uk o ń ­
czona.

T elegrai^ j ,G e ty  Jf.rod

Defraudacje rosyjskie.
Petersburg 28 stycznia. Tw orzy się oso­

bna kom isya d’a ułożenia rachunków  o w szyst­
kich sum ach ofiarow anych na  potrzeby wojenne 

j  od rozpoczęcia działań wojennych.

Na lądzie.
L o n d y n  28 stycznia. Do Standardu  do­

noszą z T o k io . K uropatk in  stoi obok Taszan. 
O trzym ał on na  obu skrzydłach posiłki. Na pra- 

: wem grom adzi kaw aleryę o sile 20.000 ludzi.
Petersburg 28 stycznia Telegram  gen. 

K uropatk ina  do ca ra  z d. 26 bm. donosi : W e- 
dłua wiadomości z dnia w czorajszego w ojska 
nasze stoczyły krwawą walką przy zajęciu wsi 
K aigutaja. Jed n ą  pozycyę w pobliżu tej wsi za- 

i  jęto a. 24 wieczorem. W czoraj nadeszły donie 
| sienią o obsadzeniu wsi K ailatosa, Kutaitsi i Kaj- 
; gutaja. Zabraliśm y około 100 Japończyków do 
: niewoli. W ieś Czitaitsi obsadziliśmy’- ze s tra tą  50 
i ludzi. D nia 26 bm. wojska nasze ruszyły na San- 
depu. Oprócz walk okoto tego punktu me przy­
szło do znaczniejszych starć . U siłow ania Japoń­
czyków, aby odebrać ię miejscowość, odparto.

Według doniesień dnia dzisiejszego Ja p o ń ­
czycy m aszerują na Sandepu.

P e te r s b u rg  28 stycznia. (Del. Ag ) W alka  
koło Sanaepu  trw ata  przez cały dzień. Rosyanie 

, stracili przy zdobyciu obw arow anego stanow iska 
45 ofieerów i 1000 ludzi w zabitych i rannych. 
102 Japończyków wzięto do niewoli, nadto z a ­
brano  broń, wozy i amunicyę

Petersburg 28 stycznia. (Pet. Ag.) Kuro­
patkin telegrafuje : A tak japoński koło Snndepu 
odpaito . Rosyanie przełam awszy wszystkie sztu­
czne przeszkody w targnęli w czoraj wmpozoi- do 
ciandepu, k tóre jesi silnie obw arow ane.

L u n d y n  28 stycznia. Dzisiejsze poranne 
j dzienniki londyńskie donoszą z Tokio, że w dal- 
! szym c i ą g u  w r e  w a l k a  n a d  r z e k ą  
| S z aho N ajzaciętsza walka wywiązała się na p ra ­
wem skrzydle rosyjskiem . P raw e  skrzydło rosyj­
skie poniosło dość ciężkie stra ty , kt >re zmuszą 
je  do stopniowego cofania się przed nap ie ra ją ­
cymi Japończykam i.

WUdywostok.
Londyn 28. stycznia. Do M cm iny Post 

donoszą z Szangaju  d. 27 bm., że Japończvev 
rozpoczęli blokadę W ładyw ostokr.

W i e d e ń  38 stycznie Oukie- 3ó-S5 do 36-9S 
vstale). — N aft* galicy jska 40‘SO do 41-60 sy iry tur 
5140 uo 51 bO

Z rynków pieniężnych.
W ie d e ń  28 stycznia. (Telegram  „Gazety Na- 

rodow ej“). Zamknięcie giełdy o godzinie 2 m inut 30 
popołudniu. Akcye austryackiego zakładu k redy to ­
wego 674 25, węgierskiego zakładu kredytowego 786 ‘00 
Anglobanku 293-25, Cnionbanku 553-—. Banku dla 
krajów  koronnych 456-50, Bankvereinu 554-76, Boden- 
b » d itu  1012, galicyjskiego Banku hipotecznego 548"0O. 
kolei państwowych 646 60, kolei południowej 90'5J 
tram w aju  A. —•—, B. — , kolej E lbenthal 415 00. 
kolei północnej 5523, kolei czerniowieckiej 585-00, 
alpm y 511-—. B-ima M uranya 525-25, praskiego tow a­
rzystw a żelaznego 2452, fabrvki broni 5ł8-—, tureckie 
tytoniow e 334’50. galicyjskiego karpackiego Towarzy­
stw a naftow ego 1071, oblig. węg. indemniz. S7'!':>. 
ren ta m ajowa 100-20. austryacka renta koronowa 
100-25, w ęgierska ren ta koronowa 9815, 5fi-let. listy 
Tow arzystw a kred. ziemskiego 99-55, 4-procentowe 
listy  banku hipotecznego O8.90., 4 i pół procentowi 
listy  banku krajowego 101-60, 5-procentowe listy  B an­
ku hipotecznego 112. 4-procentowe Banku kraj. 99 40. 
4 i pół pre Banku kraj. 102-00, I procentow e komu­
nalne obiigacye Banku kraj. 102-4 4 procentowe ga­
licyjskie obligacye propin- 100 15. 4 procentowe galic. 
pożfczki krajow e z r. 1893 9-!'65. 4-procentowa po­
tyczka m iasta Lwowa 97-7t>, losy tureckie 134-00 
marki i 17 45. r u t :e !i>:i-2'i.

WADESŁm&NE
(Za tę  -ubrykę R edakoya nie odpowiada.)

E  Sclfweizera jedwabie!
jProozę zaiądie wzorów noszy eh n swoś -i cmroych, 
'białych lub kolorowych od kor. 115 do 18"— /.» metr. I Specjalnie -. Jedw abne m aterye ea suknio wizyto 
jwe, ślubne, balowe I spacerowa, na bluzki, podszycia 
Jete. Sprzedajemy w proot pryw atnym  podług wy- 
1 branej próbki wysiłamy io mieszkań w o ln o  o d  o t*  

1 p o rt*

iS c b w e iz e r  &  C o .f L u z e m  0 2 7  ( S c h w j f z ) ,
(Seidensioff-F.ipo. r.) - Konigl. Hofiief.

Idojna.
Z Londynu i B erlina donoszą, że nad rzeką 

Szano rozpoczęła aię bitwa, że s tra ly  po obu 
stronach  są ogrom ne, Rosyanie strncili część 
arty ieryi. „Ros. Ajencya le l.“ podaje dw a tele­
gram y K uropatk ina . Pierw szy z in ia  25 Dm. do­
nosi : O f e n z y w a  n a s z a  na praw em  (zachod- 
mem) skrzydle przeciw  nieprzyjacielow i rozpo­
częła się. T em peratura  wynosi 16 stopni poniżej 
zera. W  drugim  telegram ie z d. 26 bm. donosi 
K u ro p a tk in : N ie  mam  dotychczas spraw ozdań o 
stra tach , poniesionych przez nasze wojska pod­
czas ofenzywy na miejscowości K ąjliatora i K hej- 
gutaj, k tó re  onegdaj zaatakow aliśm y. Pierw szą 
z tych miejscowości zajęliśm y bez w ystrzału, zaś 
przy zajęciu K hejgutaj Japończycy staw ili opór, 
a nasza kaw alerya ścigała  dw a pułki dragonów  
japońskich, którzy się pospiesznie cofnęli. A tak 
nieprzyjacielski na nasze lewe skrzydło został od­
party przez nasz oddział, który następnie obsa­
dził wąwóz prowadzący do Firlaaszan. Drugi 
nasz oddział do tarł do Czinglieszeng i zabrał J a ­
pończykom 200 sztuk bydła.

K orespondent „Biura R eu tera“ z arm ii Ku- 
rokiego d o n o s i: Po łagodnej pogodzie nastały
znów silne mrozy. Od onegdaj pada obfity śnieg, 
który już pokrył ziemię wysoką w arstw ą Ziem ia 
jeszcze jest zanadto zam arznięta, ażeby m ożna 
byłn szybko sypać szańce.

Attaches wojskowi, którzy spędzili cały 
tydzień w Porcie A rtura, otrzym ali pozwolenie 
zw iedzenia fortów i fotografow ania ich.

W edług doniesień londyńskich, kolo wyspy 
Borneo sto ją  trzy krążowniki japońskie i kilka 
torpedowców. Również druga eskadra k rążow ni­
ków udaia się na południe, a adm irałow ie Togo 
i K am im u ra  poruszają się za nią z trzem a o- 
krętam i liniowymi. Kilka krążow ników  pierwszej 
klasy znajduje się w cieśninie Tsugaru, inne zaś 
kolo Tsuszimy.

D a ily  Telegraph donosi z Tokio: Rząd ja ­
poński zam ierza przeprowadzić w ja k  na j­
krótszym  czasie wielki program  flotowy. P o s ta ­
nowiono przedsiębrać natychm iast budowę olbrzy­
miego okrętu  wojennego o 19 tysiącach (on po­
jem ności a szybkości 18 25 węzłów (36 kilom.) 
n a  godzinę.

Dalej postanow iono budow ę dwóch pancer­
ników, a  jeden już z nich naw et rozpoczęto Roz­
w ażano także budowę kilku krążow ników , tor 
pedowców i kontrtorpedow ców  Nadto Japonia

Z rynków towarowych.
B a n k  r o l a i e z j  w e  L w o w ie .

Lwów dnia 28 s iycznia.
Dziś notiyem y za 50 kilogramów loco I.wów 

W alu ta  koronowa.
Pszenica gotowa od 8-75 do 8'85, pszenica na 

te rm ina 8-50 do 8*75. Ayto gotowe 6-70 do 680, żyto, 
j i  term ina 6.60 do 6-75. Owies obroczny gotowy 7-00 
dc 7-80. Owies obroczny na term iny  6.80 do 7-25. J ę ­
czmień pastew ny 6"60 do G-80, jęczm ień brow arniany 
710 do 7"50. ftzepak 10-60 do 11-00. L n ianka 0.— do 
ó — Groch pastew ny 7-25 do 7-75, groch do gotow a­
n ia 8-50 do 10-50. W yka 7-50 do 9-00. Bobik 6‘75 do 
7’25. Hreczka 7-5C ao 7-75. K ukurudza nowa za 56 kilo 
8-50 do 0-75. k u k u iu azs  s ta ra  6-00 do 7-5C chmiel 
nowy za 56 k ilo  200"— do 2 l ir—, chmiel s ta ry  — do —. 
Koniczyna czerwona bo-— do 8b*—, konicz; n a  b ia i„  
5ó— do 6? -  , koniczyna szwedzki 65-00 do’ 80.00. T y­
m otka 25"— do 8 0 -

Spirytus p a rn a s  Tarnopoi za 50 litr. nowy 
od 45'75 do 46*25. S p iry tus paritas Tarnopol na te r ­
m iny —■— do —•—, sp iry tu s  pa rita s  Tarnopol- eks- 
kontyngentow any 33*50 do 34-00.

Usposobienie niezmienione, jedyni# co do p a ­
stew nych artyku łów  lepsze.

U e n n i *  i l e m l a p ł o d ó w  w  k r a k a w i e  z d. 
27 słycżh ia 1905 r. w »Ha’i zbożowej*. — Tendencya 
niezmieniona. Dowozy co do pszenicy mierne, co jo  
ży ta znaczniejsze.

Pszenica biała od koron 9 30 do 9 50, biała tran- 
zyto —•— do — . czerw ona i żółta 9'35 do 9-60 
czerwona i  żółta s ta ra  —■— do —•—, »*ęg. —■— do
—'—. Ż yto  kraj. —1— do —•—, żyto dw orskie 7 45 do 
7-75, targow e 7-5 s do 7-45, tranzy to  —•— do —•— węg. 
— do — . Jęczmień, b row arny 7-90 do 8'25, na 
krupy 6-75 do 7 35, na paszę 6-6.5 do 6-90, tranzy to  
—■— do —•—. Owies 7-25 do 7-60. Proso zw ykłe 7-— 
Jo 8 25. T atarka  8'60 do 9'25. K ukurudza nowa 7 70 do 
8.—, s ta ra  8’45 do 8-75. O inquantin now a —■— do —■— 
Cinipmntin s ta ra  8"55 do 9-00. G roct \F iL torya 1075 
do 11-50. zw ykły  9 50 do 10-25, nastaw ny' 7-75 d.' 8.25. 
F asola enkr. s ta , a  15-50 do 19*—, d ługa 13-50 do 14-50, 
k ró tka  12*25 do 13-—. perłow i 0000 do 00-—. Bobik 
7'25 do 7'90. W yka 8.75 do 9"50. Rzepak zimowy 
ll'25  do 11-60, urunzyto — 00 do —•—. Siemię lniane 
10-40 do 10 80, konopie 12-— dc 12-50. Lnica —•— do 
—•—. Mak niobieski 28-00 do 25’—, szary  21-— do 23-— 
K ociczyna nasienna czerwona 55'— do Bu-—, nasienna 
biała 45'— do 55-—, asienna szwedzka —•— do —•— 
Es parne ma — do 00-—. Lucerna —• — do — . Ty­
m otka 23-— do 27-—. Otręby pszenne 580 do 6'00, źy- 
tne 5'SO do 6-00 Mąka czerwone, 6-80 do 6"50. Ofagi 
4-70 do 4-90. Słoma ży tn ia d ługa z opł. 2 20 do 2-40. 
pszeniczna d ługa — — do —•—. M ierzwa żyt. z opł 
—■— do —•—, pszeniczna -  •— do —"—. Siano.zw ycz' 
stare z opł. 4-00 do 4-60. K oniszyra pastew. 5-— do 
5'40. Sil i. nowe — do —•— Soczewica 18-— do 
20.00 Otręby rosyjskie żytnie —■— do —■ —. Ceny no­
tow ane za 50 kig.

B b ó u i r a a  > dnia 28 stycznia. K urs w koro- 
naoh i po 50 klg. Notowano pszenicę n a  kwie-Joń 19-82 
do 19-84, na paidzier. 17-34 ao 17 86, żyto n» kw iecień 
15 46—15-48, żyto na październik 13-92 -1894, owies 
na 1 wieoleń 14-14—1416, owies na październik 12-30— 
12-32, kukurudza na maj 14-90—14-0‘2. Rzepak na sier­
pień 22-40—22*60.

O ferty na pszenicę-, miem*
Uaposobienie dobra.
Chęć k u p n a : ograniczone.
Stan pov ie tr z a : piękna.
P a r f f  dnia 28 stycznia. Zamknięcie g-ałdy. 

Trzy procentowa ren ta  98-1S. M ąka SO-75.

zarój liiioiiowy !
Ł tok L że laza

uznany
w OMr.-pieniacn nereK i pętlu-Tzn. dole^nw oń- 
e u o h  moczu, reum atyzm ie, gośćcu i cukrzycy , 
tudzież w n ieżytach  przy rząd ó w  oddechowych 

• i do tra w ie n ia
Dyrekcya zdrojów Salyatoi-a w Preszowie (Węgry).

( I p a l  P im  na jw ięk szy m  d la  pań 
nUv<AI33KII aaoh w an ie  pię
toiej pici i tę  m a to w ą  cerę a r y ­
s tok ra tyczną , k ló ra  stanow i p ra ­
w dziw ą piękność. R ezu lta t jaki się 
o trzy m u je  prze^. u ży w an ie  jedn  
czesne C rS m u S im on":), P u d r u  i 
M y d ła  S im otD a je s t  ten , że  s e 

zachow uje cerę  zd row ą, św ieżą i czystą  Las 
zm arszczek, w yrzu tów  i pinu;. Ź -tdsć n a leży  
zaw sze praw d?.;wej m ark i S im o n ’*.

t UMW. Br. I w.
ul. Łyczakowska 1. 5. II. p 

ordynuje w  chorobach chirurgicznych 
3 —5 popołudniu.

od

Dr Adam Groński
o rd y n u je  ut e h o r s b u b  d r ó g  M o e i J i ł y c b .

ud 2  — 4. L w ów , ui Sykstuflca  57 I  p .

Dr. Henryk LSwenherz
otw orzył kancelaryę adw okacką we Lwowie, 
p r z y  u l ic y  K o p e rn ik a  1. 21. — Teiefon 401.

Promesy do wszystticli cijpeu 
losów anstryacticl!

Bezpłatna rew izya io.sow dla wszystk*!-!! 
ciągnień. —  U bezpieczenie losów  od s tn i  

przy w ylosow aniu  najm niejszą wygrana

Sokal i £ilien
Doi M o  wy W o r  wymiany

Przyjechali do Lwova d 28 stycznia.
Hotel E uropejski (Alberta S/.kowrona). .1. 

J . br. Błażewska z Krakowa, W. Polański z Rudnik, 
dr. W . Czaykowski z Przemyśla, dr. Turnlieim /, 
Krakowa, A. Waligórski ze Strutynia, J. Maranio- 
rosz z Kołomyi, S, Kędzierski z Mereszezowa. S . 
Puntscbert z Rozważa. Tl. Krzyżanowski z Lisek. S. 
Maniewski z Bąjkowier-.

Hotel Georgfo. (Pokoje od 3 k. począwszy.) 
Hr. H. Konarski z G-tochowieo, .1. Gnoiński z Cie­
szanowa, R. Ostaszewski z Sędziszowa. S. Goła­
szewski z Kończak, E. Werm-r z Chyrowa, J. K - - 
ler z Wrocławia, G. Muller z Lipska, J . Justlus z 
Wiednia, F. Kolmpc-z z Norymbergii. Z. Obertyński 
z Hujeza, E. Zieleniewski z Krakowa, A. Misiągie- 
wicz z Sanoka, W. Gniewosz z Kontów, L. PoSlew- 
skl z Bajkowiec Staryah. K . Horodyski z Zabiniee. 
A. Gorayski z Moderówki.

J e n ^  b r .  O m p t e d a *

i s o j c c s - c ^ n t c o .
F t o m a n s

^Ciąg dalszy.)

Ponieważ jednak  chciał się o trząść z prze­
śladującej go zm ory tych dw óch kolorów, ciąg­
nących go do gry, zm uszał się do m yślenia o 
A ppernach, o S tiu ie, jasnej i czystej.

Lecz nie mógł z myśli sw oich w yrugow ać 
gry. W szystko mu o grze tylko m ówiło: i wspa­
niałość ogrodów i fasada kasyna, k tó rą  zewsząd 
było w idać i słow a przechodzących, k tó re  mimo- 
woli posłyszał

Panie w jasnych  toaletach, z barw nem i 
krErasoikami, przechadzały się po te rasach  i j a ­
śniały w słońcu. Panow ie w białych Nanelach, 
w białi ch trzew ikach zatrzym yw ali się, gdy prze­
chodziła jak aś  w yróżniająco piękna kobieta.

Do uszów Heesego dochodziły tu  i ówdzie 
jakieś słow a osób przechodzących, a zawsze było 
to to  sam o  pytanie, tylko w rozm aitych językach : 

— va piano. . va sono... signora...

— Nu-h, wie gings donn rtoeh gestem  Abends?  
Baben sie grwornen '

—  Ja g  skali dterbetala penningarnc om 
fjorton dagar ?

— Je P m  rcmens pas, madame, six  m ili* 
huit cent! Ces quelques minutes...

— Have you lo s t! Y cs?  That is  very ..
— I  tre T im er?
—  Skollo wceera wyt,gral ?

Wszyscy mówili o grze. Nikt o innych sp ra ­
w ach. P o top  mógłby zalać drugą półkulę, a 
mktby się o to tu nie zatroszczył. Nikt też nie 
zw racał swych oczu na cudowne kw iaty, za­
chw ycające m orze, na błękit nieba, tia czar ca ­
łego otoczenia.

Heese przystanął zapatrzony w te w szy­
stkie czary

W tem padł strzał. Heese d rgnął przerażony.
S trza ł pochodził jednak  z placu do strzela­

nia gołębi, położonego tuż nad morzem. j

Heese podszedł do barvery nad stokiem 
góry. W  dole n a  podm urow anym , w m orze j 

wbiegającym cyplu, znaidow ała się duża, połko-j 
lista m uraw a, na  której znajdow ało się pięć j  
klatek.

Jak  pręty w achlarza biegło z jednego punktu 
pięć jasnych  linij, każda do innej klatki. [

S trzał m usiał chybić, gdyż na m uraw ie nie 
było widać żadnego gołębia-

Dwóch służących wybiegło z budynku, znaj­
dującego się na Końcu Dlacu, popraw ili cos u 
jednej klatfci i biegiem powrócili do budynku.

Po chwili k latka po lewej stronie rozpadła 
się. W  tej sekundzie wzbił się w górę gołąb o 
ciem nem  upierzeniu. Padł strzał. G ołąb podw i­
nął skrzydła i runął a a  skraj m uraw y. W ybiegł 
pies, legawiec i w leniwych skokach  pobiegł ku 
niem u. Gołąb rzucał się j o m uraw ie. Pies schw y­
cił go w zęby, w strząsnął nim  kilka razy  i za­
darłszy łeb do góry, powrócił, tak  sam o leniwy, 
do strzelnicy. ,

Rozpadła się in n a  k la tk a  i pow tórzyła się 
taka  sam a zabaw a. Jeden gołąb nie chciał w y ­
lecieć z klatki, ja k  skazany na śm ierć nie chce 
wychodzić ze swojej celi na m iejsce stracenia. 
Inne gołębie natychm iast wzlatyw ały w górę. 
Rozlatyw ały się w różne strony : jedne padały 
zab ite  bliżej, inne dalej, n iektóre aż w morze. 
Je d n e  ginęły natychm iast, inne m ęciyły się je sz ­
cze na ziąlonej m uraw ie czas jak iś, podobnie jak  
gracze przy zielonein suknie.

Jeden gołąb um knął szczęśliw ie strzału . W 
pierwszej chw ili leciał ku m orzu, lecz potem  z a ­
w rócił się w stronę lądu  i zatoczywszy kilka

w e M M a a e M M M a w M h i’;  --t/ w w —

kół, usiadł na  sfoku skały, k ilkanaście m etrów  
od Heesego.

Heese przechylił się pi zez kam ienną barye- 
rę aby go lepiej w idzieć. Żal mu było biednego 
p taka. Byłby go chętn ie schw ycił i nratoy/ał.

Ta o k ru tna  zabaw a m ierziła  go.
W tej chw ili zaw ołał go ktoś po nazw isku 

Był to Hellwigk. Zbliżał się także L ipari.
Hellwigk zaraz też zaczął głośno m ó w ić :
— Ale* Heese, szastałeś się  wczoraj !
— Jak to ?
— No. przy grze.
Heese rozzłościł się.
— Go przez to rozum iesz?
— No, rzu ca łe / wczoraj tysiącfranków ka- 

mi, jak  starem i kartijftm.
— W yglądało (o gorzej, niżeli było w rze­

czywistości.
Ale m usiałeś wczoraj zgrać się piekielnie
— Nie k a ź d ł ku lr trafia  — odpow iedział 

Heese ponuro, a gdy Hellwigk milczał, w skazał na 
gołębia, siedzącego na ska le :

— Możesz ti zobaczyć: tan irołąh mial być 
także ofiarą kasynri a żyje.

T eraz  przywita* się heese  z Liparim , a p o ­
tem wszyscy trzej panowie poszli na śniadanie I 
do baru w kawiai-n de P aris . Heesego męczyło 
przykre pytani* czy m a dość pieniędzy. Ma

przecież obow iązek W£gpędem L .par;ego, imw, 
odwzaietnfilc się jemu i prosu- go na śniadanie.

Nieznacznie przeszuk.w ał wszystkie swoje 
kieszenie, a im ał na sobie io sam o ubranie, 
w którem  grał wczoraj w kasynie. N araz w je ­
dnej kieszonce Uhmizeiki wyczuł jak iś  papier. 
W yciągnął go ukradkiem  i — co za przyjem ne 
zdarzenie — h \ł fo banknot tysiącfranknw y.

Nie pojm ował, jak  to się stać mogło. Z a­
pewne przy grze. gdy w ahał się nad w ysokością 
jakieis staw ki, ten banzno t mimowoli włożył do 
kamizelki i potem o nim zapom niał. Inaczej byłby 
go ia»że p rzegrał

A L ipari opow iadał lym. /.asem 
— ...gołębie są bardzo pielęgrow ane. M ają 

obszerne, wygodne gołęnniki, dosta ją  dużo poży­
w ienia, aby dobrze wyglądał"', gay będą w yla­
tyw ać pod strzał. O, soeietć des hu.ins de mer 
troszczy się o wszystko. Dba tak sam o o gołębie 
jak  o greczy, którzy pieszyć się m ogą cudow ny­
mi ogrodam i, teatrem , koncertam i, najw ykw inl- 
niejszem i restauracyam i. póki nie padną‘od kulki 
ruleta W  W enecyi n.e wolno strzelać do go ­
łębi, aóy je ludzie mogli karm ię: Tu karm i się 
gołębie, aby je  ludzie mogli strzelać.

(C. H n.)
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go ort ..naczeniu : 4 w ielkie neg-rudy, 26 złotych

MDłSCSPCgO J a d te  tkwi nie w s-imej przyjemności. towuriyszact jedzeniu; iut bowiem potrawa smaczniejsza, tein 
lei łarwiej ją strawili i tein haidziej wykoraystuje się zawarte w niej pożywne składniki. Fakt ten tłómaczy jiowodieoi e

Wdgyi^ przyprawy do zup i rosołów.
Dla aapobiegliwej gospodyni stanowi ona zdawna uznany, tani środek w cela nadania silnego, miłego amabn mdłym
znj om, rosołom, buljonom. sosom, jaaotcł jarzynom, jaj nicom łtd. Z powodu -jaczoej wydajuo&cl nie naloty jej
nigdy brać za wiele! Dodawać dopiero po ugotowanie 1 — Do anbfeta we wszystkich handlach kolonialnych 
i spożywczych oraz skladaeh aptecznych we uaszeezkaeh, possawszy od 50 h. (ponownie napełn. 40 b ). 

ednli, 8 d> plontów honor >wych, b honorowyeh nagród. Sześciokrotne poza konkarsem m. L : na wystawach Światowych w Paryża 
W roku 1*89 i 1800. (Juliuss Maggi jako sędzia). Jo

J A J

DROBNE GŁOSZENIA
po *  ct. od wyrazu.

I t i e r b a t a
chlnsko-rosy,gka, zbiór majowy, świeże 
Sonchong L złr. 3‘75, II. złr. 3-—. Okru­
chy najlepsze sir. 1*76. Okruchy drobno 
złr. 1-30 za fant. Dwór Lapszyn Brzeiany.

!%);',S f l ™ != Ja.
S *

Zarząd pasieki K rntńsklego
w Jezin>-zanaeh ad Czortków, wysyła 
wyborny kuracyjny lipowy miód w j-kil. 
blaszankact. wszystko o płatnie po cenie 
7 kor., i miody pitne i owocowe odszcze- 
gdlnione na kilka wystawach w 5-kil. b il 
ss.nkach w cenie od 6 kor. jo  ha), do ( 
kor. 8o hal. Cenniki na tądanie bezpłatnie 
i franco. 2

Księgarnia Polska
we juwewle, oL  a k i d c a u d u i  aa ,

poleca dzieła pedagogiczne
B E T S S 9 E B 4

do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki 
Obcych Języków, bez nauczyciela, z ob 
sinieniem wymowy i kluczem pod tytułem

amouczek
P o l s k c - N l c b l e c k l  kars I-szy

k. j-io , kurs n-gi k. 4*8o. 
P o l s k e - F r a a c n s k ł  kurs i-szy 

k. 360 , l.urz II gi k. 9’ćo 
P o l t k e - i n g l c u a l  kurs I-szy 

k. 2.34, kurs Il-gi k. 3-60, 
P c lS K #  -  B c s y j s k l  kurs I-szy 

k. 4 20, kurs II gi k. 5 40,
A w c r y k a ś s k l  P r a e w e -

d n lh  z rozmówkami angiel- 
saiomi k. 130 . 69

Pierścionki saręczynowe, obrączki 
ślubne orsz wszelkie

wyrobv złote i srebrne poleca F .  K u A i -
u i e w a k i ,  L w ó w , P l a c  H m l ie k l  3 .
Przyjmuje wszelkie obstalunki i reperaoye.

92

Który skarb poszukuje?
l<ządcę, Ekonoma Leśniczego lub Pisarza, 
raczy zawiadomić B iuro Inform acyjne , 
Lwów, ul. św. Anny 17 (nic się nie płaci, 

110

Jttacoszyn,
majętność tabularna, 4 kim. od Żółkwi, 
30 kim. od Lwowa, stacya kolejowa 1 pocz­
ta w miej sen — d o  n y d z l c r i a w l c d i a  
z inwentarzem śywym 1 martwym. Bliitza 
wiadomość w kancelaryi adwokata d r. IgnS 
eego k .  Czerne ryńskiego, Lwów, Gro 
dalekich 4, między 4— 6 popołudnia, r u

Ceśtiiczy,
w wieka lat 40, z egzaminem państwo 
wym, dzielny myśliwy, przez 11 lat był t i  
moistnym leśniczym we większym skarbie, 
posiadający nader chlnbne świadectwa i 
rekomendacye, poszukuje posady. Łaskawe 
zgłoszenia przyjmuje Redakcyz la fu .m a- 
te ra  Lwów, Ostsoliiskleb 4 ,09

v,
H 5X -

■X
■w u.ee •

ii • lin

H Llm ml Cmisi m ii,7.as - ■■■<
P a f n ~ B . - ; p e ! l e r , **

jest powiat—-: »«.. jako wy-
sr-ćenils, bóle uśmierzające nacie- 
ranie; do r.at.yhi we \vsx\s;tt ii-h 
.tpwkucU t ’ 80 hal., ko?'. 1.40
1 1’ kor.

f't ku [ii tego powszechnie
ulubionego środka domowego należy 
przyjnmwai tylko butelki oryginalne 
wpudełkach z naszą ochronną marką 
..kotwicą'- z apteki Richtera, wten­
czas jeei pewność, ie się otizymało 
w y ró b  o r y g in a ln y .

Apteka R ichtera 
pod „złotym  lwem 44 w Pradze, 

ulica Elżbiety No. 5 nowy.

M M a jf  Cj |w » w

W ie d c A a k i  s z y k .  P r z e ś l i c z n a  
n o w o ś ć  I 13 cm. długa 
13 cm. szer. torebka z do 
akonale posrebrzanej łuski 
metalowej z pięknie wyko 
naną klamerką, dla każdej 

z pań piękny podarek. 
-Wskutek masowego kupna 
po k. 3.—. Gatunek B. k. 4. 
Za poprzedniem nadesła­
niem k, 3-45 posyłka opła­
cona. "Wysyłka za pobra. 
n em u : M. Rundbnklntt, 
Wleit X . Lieeutensteln 
strusse 28. 901

la Motory 
i Rowery

— ———  najtaniej — — —  —
Erste mithr. Fahrrad- a. SKotoren- 

fabrik, Brttnn. 107

B e z p ł a t n i e
wysyłam zeszyt okazowy nowej sensacyjnej 

powieści p. t.
K r ó l o w a  I>raga“

proszę iądać 04
b .  L A N D A II,

L w ó w , C c a r w c e k le g o  1. 3 .

Z p o w o d a  w y d z ie r ż a w ie n ia  d ó b r  
S z ia e l i t f ń u e  I C a r m le h o w c e  »>d 
n u d z ie  s ię  p u b l i c z n a  d o b r o w o l n a

l l e y t a e i a
inw entarzy żywych 1 martwych 
w  S/laetiei-each  dnia 21 latego 
1905 na k tórą zaprasza się chęó 

knpna m ających
■ćpis ssazegółowy na żądanie bezpl.it.nio 
udziela Dyrekcya dóbr w Oknie koło 

J  Giaymałowa. 71

Rzadka sposobność!
z egiamnem państwowym, długoletnie mi 
dobremi świadectwami i dobremi refnren- 
cyami, pieiwszortędaą siłę, jako nadleśni­
czego do kilkn rewirów. Wynagrodzenie 
3.000 kor. Bliższe warunki i zgłoszenia 
przyjmuje biuro Plohna, Lwów, Karola 
Ludwika 9, pod „Leśniczy". Oferty nieu- 
względDione zostają bez odpowiedzi. 30

Do nabycia za bczc-tn 45-toraewe w ozdo 
ibnej oprawie, nowo znpsłuie dzieło pt 
„Oncśeus AUgcmGun G e:ca;chto“. Cc u a 
[ostateczna koron 500. Łaskawe oterty po 
P. M Sti w administracji 240

Rządca ekonomiczny
z akademią rolniczą na Ślązka, rutynowany, 
rolnik i plantator baraków cukrowych, 
chodowca bydła, obrnajomiony z górnic­
twem i laaowością, poszukuje posady ua 
tantiemę, ewentualnie jako administratora 
większego majątky, kasjera lub rachmistrza. 
Zgłoszenia łaskawe: Redakeya Inform a 
to ra , Lwów, Ossolińskich 4 108
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]ta karnawał!
Stroje balowe i wieczorowe w ykonuje artystycznie i po niskich 

eonach znana pracownia 98

Rozalii B O U R D O N ,  Teatralna 8.

tf" Ozdoba Każdego pokoju! -g ą g  Przy zwinięciu fabryki ndało mi się na
być tanio 8.000 dywanów ściennych I 11.000 dywanów przed łóżka, tak, łe jestem
w możności sprsedać A l a r u n T f L n  4 ń ś ! d k a a n a ł  (s chcnillej po oby- 

wspaniały *  “ s w l l  S U W I I I J  dwóch stronach je­
dnaki, o pięknych trwałych barwach 100 emt. szeroki, 200 em t d ług i, o powa­
bnych deseniach : lew, samy, pawie, łabędsie, ielenie, kwiaty etc.

M T  p o  a l .  3 * 5 0  n  u l i e z h ą .
Szczególnie poleoe słę gdzie jest wilgotne mieszkanie, gdyi dywany te są grabę i nie

przepuszczają wilgoci.
dywaniki przed ló&ka

ty lko po 70 et. za sztaką. m

wysyłający towary Julius Hoitascliy Goding, Dr. 39, Morawa. ,
Setki podziękowań i obftfalunków nlrtsymuję, Jeśli się nie nadaje, prsyjoaaje się aa- j

Zrani®xii% każdego rodzaj a powinny b jó  tro sk ll-
wie ehrouione przed każ.tlem zanłe-

_______________________________, ezyszczeniem
gdyż przez nie najmniejsze skaleczenie może dojśó do najgroźniejszej, ciężkiej 
do wyleczenia rany. Od lat 40 uznaną jest jako środek do opatrzenia rany, 
rozmiękczająca, ściągająca maść, tak zwana P n i n t k a  m a ś ć  d o m a w z .  
Ochrania ona rany, uśmierza zapalenie i uol działa ebłodząco przyspiesza 
wyleozsnie i zabliźnienir. Odwrotna w ysyłka eo dzled.
Za uafesfaniem poprzedni m k. 3-i6 wysy»a się 4/1 pustki 
za k. 3 36 8/2 puszki, za ic. 4'60 6/1 lub zu k. 4-86 9/2 
paszki opłacono do wszystkich staoyi austr. węg. monarchii.
W szystkie części opakowaniu m ają praw nie / . a s t r z e - ___________

żo iu m arkę ochronną. 103
Główny skład; B . F R 4 G K E R ,  c. k. nadworny dostawca, apteka pod 

„ozar.iym orłom", l*rag. Kleinseite, róg N em dagasae nr. 208.
Skład w aptek.,cb Austro-Wę*. We Lwowie w znanych aptekach.

T y s ią c e  p o d z l ę k a w a ń
pisem-oyoL ■/» wszystkich części świata, zawiera wyjaśniająca i 
pouczająca książka jako  domowy doradca o nieodzownym 
środku o balsam ie I ccntofolłowej maśe aptekarza A. Tbler- 
ry ’ego. Wysyła się tę książkę opłaconą po otrzymania 35 bl. 
(takie w markach poczt \  Zamawiający balsam otrzymają ksią­
żeczkę gratis. 1 i małych albo 6 podwójnych flaszek balsamu 
kosztuje k. F> — 60 małych albo 30 podwójnych k. 15 franco 
wra* z skrzyneczką etc. 2 cegiełki maści rento foliowej franku 
wraz z* «krsy,.ec7ką k. 3 ti0. Proszę ad-esowsó d t M F te k w n u s  
a . r m erry, F rcg ra u a  b e l  B o h i t i c h - b z n e r b r u n i i .  
Fałgierza i edsprzedawcy naśl idowanyi h moich prawnie zastrza- 
źonyeh wyiobói, będą sądownie karani — Skła i we Lwów e u 
Szymona llaya, Z. Ruckera i J. 1'ispess-PoiatyAskingo. 13

powrót bez trndncści i z.wrsca pieniądze. 45

W  k r a j o w e j  s z k o l #  o g r o & n i o & e j

rozpoczyna się  rok  szkolny 1905/6 w pierw szych d n iach  k w ie tn ia .
Celem krajowej szkoły ogrodniczej w Tarnowie jest teoretycane i praktyczne 

wykaatałcenie młodzieiy na ogrodników uzdolnionyoh do prowadzenia ogrodów 
wiejskich.

Do szkoły tej może być przyjęty każdy kandydat, który: 
i)  wykaże się, łe przynajmniej IB  r o k  Ż y c ia  ukończył, że odbył z do­

brym postępem obowiązkową naukę w szkole Indowej, jest umysłowo i fltycsnle zu ­
pełnie zdrów i nienagannych obyczajów;

j )  w terminie przez Dyrekcję oznaczonym złoży C g z a  m im  W S tę p n y , 
służący do ocenienia, oayli kandydńt jest wogóle dostatecznie rozwinięty umysłowo, 
sżeby mógł korzystać z nauk w tej szkole udzielanych.

Kandydaci, któray odbyli przynajmniej |« ,d n o ro e ttU ek  p r a k t y k ę  OgrO- 
U D lC zę, a uczynią zadość po wyż wymienionym warunkom, mają pierwszeństwo do 
przyjęcia przed innymi.

Koszta utrzymania ucznia w zakładzie wynoszą 330 koroa rocznie.
Synowie ubogich rodziców przyjęci być mogą na koszt funduszu krajowego. 

Każdy watępnjący do zakładu powinien być zaopatrzony w dostateczną bieliznę I do­
bre jnchtowe baty. Podania o przyjęcie wnosić należy najdalej do lit marca b r .  do 
Dyrekcyi kraj. szkoły ogrodniczej w Tarnowie, która na żądanie udzinli wszelkich 
bliższych wyjaśnień. 10j

O g ło sze n ie .
N unejazer: podaje się do publicznej wiadomości, i« z dniom 

1 atycznia 1905 na mocy ustaw y z dnia 16 m arca 1904 dz- uat. 
kraj. nr. 56, o tw artom  zosta ło  p r^y  łtad z le  powiatowej 
Zomyi

W Ir>-
90

„Powiatowe biuro pośrednictwa pracy'4
wspólnie z B adą powiatow ą Kosowską.

W szelkich iuform acyj dla foszuklłjącyeh p iaey  poaaozegól- 
nych kategoryj, & m ianowicie; pracy rolnej lub leśnej, w prae- 
myśle, handlu lub rzemiośle, dalej w służbie dworskiej, gospodar­
czej lub domowej, czasowej lub rocznej, i innych słułbowyon z* 
jęó, u d z M a  pow iatow e M aro p o śre ln io tw a  p racy , za zgłosze­
niem się tychże w biurze ustnie jakoteż pisemnie t a l k l e u  
b e i p l a t n i e  — zaś pranoJawBom za nizką ustaw ową opłatę .

P o w ia to w e  b i u r o  p o ś r e d n i c t w a  p r a c y  w  K o ł o m y i .

Lwowskie 111

F o l a  -  MMl a s t i h o n
w Pa a is  Hi.u mana

(46 razy premiowane) 
od 39/1 do 4/J do widzenia 

Zijmujące /.wicdienie P e k l n g n  i 
| jego osobliwości Wstęp 10 ct.

Pan płaci “ Sf
pisania i rowery zbyte-zaio 
wygórowane ceny. Frzekons 
•ie Pan o tem z kat&logn któ­
ry wysyłam na żądanie bez­
płatnie — M. Rundbakin — 

W iedeó IX . 900

Serbabuegc syrup
podfosforawo • wapienno-źelazowy.

Syrup ten piersiowy, spiowadnony do handlu przed 35 laty, przez 
bardzo wielu lekarry jak najpochlebniej oceniony i polecony, rozpuszcza żlua 
i napokaja kasie!. Z powodu aawartośei środków gorzkich pobudza apetyt i 
działa dodatnio na trawienie a tem samem podnosi odżywianie. Żelazo, tak 
ważne do wytwors-roa krwi, zawarte jest w syropie tym w stanie, dającym 
się łatwo przyswoić, ponadto syrop ten z powodn zawartości rozpuszozalaych 
soli fosforowo-wapiennyeh, działa bardzo korzystnie n słabowityoh dlieei, 
szczególnie na tworzenie kości.

Cena jednej flaszki Herbabnego syropn waplenno-żelazowego 
SbO koron, z p rzesy łk ą  poez ową 40 bal. w ięeej za opakowanie.

O a t r m e ie n l e !  Ostrzegamy P. T. publiczność 
przed naćladownieiwami, które pojawiły się pod tą 
samą, lub podobną nazwą i które tak o - do układ o 
wych części, jakotoi co do skntków zupełnie się 
różnią od naszego, od 35 lat istniejącego syropu 
podfostorawo-w apienno-ielazowego i prosimy przeto, 
zawsze zażądać „Herbabnego waplenuo-żelazo- 
wego syropn44 i baczną na to zwrócić uwagę, aże­
by się na każdej flaszce znajdował obok umieczczo- 
□y i zaprotokołowany znak ochron uy.

Wyłączny w yrób 1 głów ny sk ła d ; D r .  H e l l m a n n a  A p o t h e k e  
„ « n ć  B a r m h e n i g k e i t 44 w e  W i e d n i a ,  V I I  I ,  K a l s e r s t r a u e  
7 8 -  7 S . Na sk ładzie we w szystkleh aptekach. 4->

C o lo sse u n t
« r  J P a s a i u  

H e r m a n ó w *
F B O G B A M :  od 16. do 31. stycznia:

Chrystyna rftorch, an -retka. — Trupa 6 Darnctt, akrobad. — ńfarion 8iga, 
śpiewaczka. — Three Crifielc Comedy, komiczni gimnastycy.   Sopp 'Wer­
ner, komik. — Len 3 Sardinetts, francuska trójka wieśniacza. — „Czary losu*, 
idylla ze śpiewami i baletem. — Jednoaktówka polska — Bioskop amerykań­

ski, zupełnie nowa serya obrazów.

Codziennie o godz. 8 wieczór przedstawienie.

W niedzielę i święta 2 przedstawienia o 4 pop. i  o 8 wioez.

jpiowość!
l / r W t * u  13,1 Pu'‘ilni wierzch i spód jedna-
h l f  i r y  kowy, obustronnie do użrtku,
leoictł-):.- i «i-i-.v po zł. 16-50, 18, 20 do 
22 zł.; atlas ' - jedwabne po zł. 20, 25, 
30 d i 40. k- łu n  zwykłe od zł. 3‘50, 4, 
5 6, 7, 8, 9. U> do /f.' 14; atłasowe je­
dwabne po z . 12 *0, 14, 16, 1S, 20 do 30.

czysto włosieune aa 3 
poJiiuzki zł. 14, 16, 18 

20 do zł. 90. MareracH z morskiej trawy 
6-60, 7, 8 do 10 zł. Nowość ; sienniki „Hi­
giena" ze słomy pasparowa iej po zł. 6 i 7; 
wyścielane trawą morską lub włosieniem 
po ił.  10, 12 do zł. 20.

Maszyna parowa odświe­
ża i ezyśei poduszki ple 

rżane zupą/n e jak nowe po 80 ot. za 
kilo —  tylko w apecyalnej pracowni koł- 

de- n.ateraeow 43

Józefa Schustera,
w e L f S W lS ,  a l .  H e p e r a i k a  I. O,

Materćice

Nowość!

V) funt. p a c u c a  
1 kor., 1-20, 1-40, 

60 i wyżej, 
l a d a  C e y lo a
koron 1-30 i T70 

O k n c h y
70 h., 80 h , 1 kor.

i 1 k. 20 h. 
Wszystko netto  

waga cłowa, czyli 
500 gramów — nie 
420 gramów za ! 
funt rosyjski — o 

20% mniejszy. 
Proszę wesędzie 

żądać Herbatę 
Monopol z Rączką.

O r y g i n a l n i e  V l e t o r y a

JViaszyny do sz y c ia
do uiylkn domowego, oraz Hla celów przem-stiwch. zaiłagują na wszelkie uznanie 
wskutek swych znikcmitych zalet. O ryginalne Y le to rja  matzyay do wycia są naj­
lepsze. a, pr;-ytem najjańtze. O.-yginalae Viclt>rya muzyay są z najlepszego matoiyafi 
■wyral.iaue, wykończ ne t nadzwyczajną dokładnością z uwzględnieniem najnowszych 
zasad mechaniki. O ryginalne 1  ie to rya  nie mają nic wspólnego z tonią fabrykacją 
matową, natomiast je»i przewodnią zajadą fabryki, by pnbltctnoić kupująca w Orygi­
nalnej Victoryi ncbyla maszynę do szycia najlepszej jakości. Elegancki*, i trwałe 
uraądseaie drzowne pochodzi z własnej stolarni parowej Oryginalne Y lćtoryn szy­
ją wprzód i w tył, a wszystkie od najtańszej nadają się wybornie do haftu artystycz­
nego. Proszę o łaskawe porównanie cen i wypróbowanie jakożci. Cenniki łlluatrowsne 

gratis. O r y g l a a l n e  Y l e t o r j a  m a s z y n y  d o  s e y e la

I m  ó w ,  T r z e c i e g o  M a j a  I .  5

l maeazm J u l i u s z a  g r o s s e g o  w  K ra k o w ie
N ąjw lękisy abyt H e rb a t j  w kraju* Gdzie ale ma proszę pisać frprost
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^ i a  p a ń
w y k w in t n e  upominfci

poleca

„ I lc n “
Lwowsk fab rykM  ehemlezna 

Kasetki zawierające mydła i perfnmy,!
D n a f i i m u  niezrównane o zapachu;
I C l T U I I i y  fiołek, heliotrop, lewkonia,^ 

Yang-Yang, konwalia i inne.

Woda kolońska t n X ? ch 

Wody kwiatowe.
Mydło Zabłockiego:

poHomkowe sekret młodości i piękności 
ta trzań sk te  1 Sianowe.

Mydło fiołkowe Isadory Dunean 
i kor. 80 hal. za sztukę.

Mydło „Supremo* wyśmienits 30 hal. za 
sztukę.

Najwlękua w kroju
F abryka  m y d eł toaletow ych

p e r fu m . 886

OftO O
o

*

i odlewnia
księcia A. Lubom irskiego

T x r e  I ł T j r o w i e .
L w ó w  P o d ł a m c i e ,  u l .  i u .  M a r e l a a  1 1 .

A(ires dlft te le g ra m ó w : śreaiiŁw a— Lwów. Telefon 569.

W ykonyw a w szelkie ro b o ty  w uhód^ąoe w zak res  p rzem y ­
słu  m aszynow ego :

1) G rządze ua  rekoustrukoye i rep e ra  jye gorzelń, 
b row arów , m łynów , ta r ta , ów, cc-gielń i innych 
zakładów  przem ysłow ych. „ 799

2) T ra n sm is je  w ed ług  najnow szych  typ ów .
3) K o tły  parow e, k o n s tru k e y e  że lazn e , r e z e rw o a rz  

itp . ro b o ty  k o tla rsk ie .
4) O dlew y żelazne z w łasnych  t n ad e s ła n y c h  m odeli,

ÓÓ •7 0 3 0 0 0 0 0 0 ''0 lll atMJoioOOu

Wielki krach. 1
Nowy York i Londyn nio osai-Kędziły i *łnłogo lądu i wislks 

fabryka wyrobów srebrnych widział* -ię ztnuszouą wjsprzedaó cały 
swój zapps 7.a małem tylko v yn-grodzeuiem za pracę. J.otsm upołuo- 
iii';c;iinny to uskutecznić. Wysyłam zjtew lażd^mu "za zwrotea 6 złr 
60 ct. naaiępująee priedmioty:

6 sztuk nnźów stołowych z prawdziwą angielską klingą.
6 wideleów z jednego kawałka ameryk. patent, srel.ra.
6 łyioK z amerykańskiego patent, a ebra.

12 łyżeczek 1. amerykaóskiegu patsnt. srebra r,~,
) rjhoebla i ameryk. srebia.
1 oboehelka z amerykańskiego patent, srebra.
6 angiolskich spodków Yictoria.
2 wspaniałe świeczniki
1  sitko.
1 rozsypywać/ cukru.

42 przedmiotów tylko za zł. 6-60.
To 42 przedmioty kosztowały dawniej 40 zł. a obecnie mężna 

je mleć za tę niską cenę zł. 6*60.
Amerykańskie patentowane srebro jest na wskróś białym meta­

lem. ktiry barwę srebra 25 lat pod gwaraneyą zachowuje. Najlepszym 
douodem, ię  to ogłoszenie nie jest żaAftem osznkufistwem, tobowią- 
aoję się Diniejszem publicznie zw óoić każdemn pieniądza boz trudno­
ści, korne towar się niepodoha. Nioohaj więc nikt nie opuści epos ■ 
hności nabycia tego wspaniałego garnituru, który szczególnie nadaje

Prawdziwy ty lk o  w te d y , jeś i trójkowa bntelta jest zamśnięta kartką za 
drukowaną j»t; poniżę’ w kolorncb caerwuiijnt i czarnym, na żółtym papierze.

śr«(J«ł! .i-KataJniite.

łn*9m
ma
«*mWi pjttmBHfktoiMUł&i* :łfigOfistfu Of gaf*.'MfOmfaa rrtohm

. : :.l*' , 5.rsttli!«»e

Dotąd nlopnaewyżagtony.

W. MAAGERA
prnwdziwy, oczyszczony 706

tran z wątroby
(w pniwnie zastrzeźcnem opakowaniu) 

żółto-zielou* flaszka k. 2. 
biało-zielona „ k. 8.

Wilhelma Maagera, w Wiedniu.
Przez pierwsze znakomitości medyczna zbadany 

i z jowodu w ielkiej strawnoAel przedewszystkiem 
dz:eciom za:e< sny we wszystkich ty«h wypadkach, 
w których wskazanem jest ogólne wamoenienle 
całego orgnnizm n, n zw łnszesa w chore cuch 
piersi 1 p łue, dla popraw ienia soków, oearszBze- 
nla krwi itp.
Do nabycia we wszystkich aptokaeb I bandloeh

korzenny cli monarchii aurtro-węgierskie!. 
Gtowuy skład dla Anstryi

TT. 51,‘ AOKR, 1 'len I * I/S. H enm arkt 8.
Naśladownictwo będzie sądownie ścigane '7S8ł

1

Zalecona przeis Towareystwo lekarskie krakowskie
szczawa alkalicinc-sodown, zawierająca części składowefohemlozne, jak

Woda Bilińska
wyrobu naszego, p*td kontrolą Komisyi przemysłowej Towarzy­
stwa lekarskiego. U ży w an ą  bvw » w zgadze, k urczach  1 irce- 

w lek łych  k a ta ra c h  żo łądka, z d o b ry m  mkatkiem.
Cen& flnsŁkt w  K ra k o w ie  15 ct 88

Do n ab y c ia  w ap tek ach  i d ro g a e ry a c h  , sk ład  d łi  Lwowa 
w  a p tece  J. W ewiórskiego.

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
właściciele fabryki wód mineralnych.

G. k. kolej p a ń stw o w a .

Pociągi lokalne.

się na wspaniały podarek Weselny i
n W n l i P 7 n n Ć r i n U f V  i4 t niemniej dla każdego doaostwa. 
U K U lI tZ n U S L I U W y , l)osl»ó można ty l i  o pod ndresem

A  H I E S G 1 3 E & C P A
.ksportowy amerykańskich patentowanych towarów srebrnych.Dom .

Wlen II., Bemhrandstratse I9/K. Telefon nr. I459i.
W ysyłka na prowlneyę za go tó n k ę  la b  za zaliczka 

Proszek do czyszczenia 10 et.
Tylko marka ochronua, obok stojąca, sapewnia prawdzi. 
wość. Wyeląg 1 pism nininia :

Pomyłkę Pańską otrzymałam i jestem z uiej tak 
zidowoloaą, io posyłam dals>e zamówienie.

K r a k ó w ,  21 meja 1889. księżna Anutlla C zetw ortjńska.
Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona 

Krystynopoi, Ga'icya. S iostra donnna, przełóż. TW. N. P. Maryi.
Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę. 

Lubaczów, Galieya. Babie, kapitan.
Ekseell- Baronowa Jsldolsheim poloeiła mi ba.dze pański garnitur, upr&szain więc 
o przysłanie mi dzóeb garniturów po zł. 6’0O.

Korssrd 29/10 1904. lienn T fs / t  ur. kr. Deyenfeld.

(Cns łrodkuwo-enropejski).

O d e k e d z ą  zc Lwowa

do Br/uchowie 5*48 rano, 9‘30 i 10*50 przad połuda*. I2d*31, 3*05, 3*35. 5*05 po 
południu, 7*05 i 8*04 wieczór (od 8/5 do 11)9 wł.), ll* lg  w nocy 
każdej niedzieli

do Junowa 6'50 rano, 915 przód południem (od 1/5 do 30/9 włąoznle), P35 
pu południu (od 16/5 do 81/8 w niedzielę i święta), 3*18 po po­
łudniu (od 1/5 do S0|9 włąoznie) i 6'48 po południu

do 9zezereł 145 po południu (od 1/6 do 11/9 włącznie w niedzielę i święta)
do Lubienia wielkiego 8*1"> popołn.ia, (od 15/5 do i  1/9 w uiedzielę i świHr.)

P r » y e k o d s ą  do Lwowa ;

i  Breuehowic 0*42, 7*80 rano, 11*45, przedpoł. 1‘47, 3-15, 4‘80 i 5*08 pó pohtd., 
7'54, 9*12 wieczór (do 11/9 włąoznle).

i  Janowa 8*20 rano, 1*16, 4*46 popołudniu, 8*25 wieczór (od 1/5 do 3<y9 wł.)
16*16 wieezór (od 16/5 do 31/8 włącznie w niedzielę i święta)

ze Szczere* 9*65 wieczór (od 1/6 do 11/9 włąoznie w niedzielę i święta)
z Lubienia wielkiego 11*85 wieczór (od 15/6 do 11/9 w niedzielę i święta»

WyJtnf -a i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z d r u k a r n i  i l i t o g r a f i i  P i l l o f a  i s p ó ł k i .


